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ni byli niebieską wstęgą orderu Orła 
Białego. 

Po powitaniu, Pan Prezydent, król 
Karol, książę Michał, minister Beck oraz 
osoby im towarzyszące przeszli do salo
nów recepcyjnych wśród szpalerów 
gwardzistów, ubranych w białe mundu
ry 1 złote chełmy z białymi pióropusza
mi i wysokie czarne buty powyżej ko
lan. 

Burmistrz Bukaresztu Donescu wrę 

wygłosił w imieniu ludności krótkie prze 
mówienie powitalne. 

Następnie Pan Prezydent R. P. w to
warzystwie króla i księcia Michała z 
otoczeniem przeszedł przed frontem 
kompanii honorowej, która sprezento
wała broń. 

Na dworcu recepcyjnym przedsta
wieni zostali Panu Prezydentowi pre
mier Tatarescu, partiarcha Miron Chry-
stea, marszałkowie Averescu i Prezan, 

czył Panu Prezydentowi chleb i sól i'członkowie rządu oraz wszyscy obecni 

tefilada wojska przed P. Prezydentem 
t rwała półtora godziny 

BUKARESZT, 7 czerwca. ścl niemilknącymi 
(PAT) Po powitaniu Pana Prezyden-1 cześć. 

okrzykami na jego 

ta R. P. w pałacu królewskim przez I 
członków domu cywilnego 1 wojskowe
go, udał się Pan Prezydent na krótko do 
swych apartamentów. 

Po godzinie 17-ej Pan Prezydent Rze 
czypospolitej, król Karol, oraz książę 
Michał udali się na plac przed pałacem 
królewskim i zajęli miejsca nu honoro
wych trybunach obitych purpurą i zło
tem. Pan Prezydent zasiadł po prawej 
stronie króla, a po lewej ks. Michał. 
W lożach zajęli miejsca: min. Beck, oso
bistości towarzyszące Panu Prezyden
towi, członkowie rządu z premierem Ta
tarescu i min. spraw zagranicznych An-
tonescu. 

Wokół placu zgromadziły się tysią
czne rzesze ludności. Dekoracja placu 
była bardzo efektowna i artystycznie 
pomyślana. Wszędzie widniały niezli
czone chorągwie o barwach polskich 1 
rumuńskich, oraz polskie emblematy na-

przepasa-
Pana Prezydenta 

przywitały wielotysięczne tłumy lndno-

Po zajęciu miejsc przez dostojników 
rozpoczęła się defilada, która trwała pół 
torej godziny. 

Defiladę rozpoczęły maszerując sprę 
żystym żołnierskim krokiem,zwarte ko
lumny oficerów garnizonu bukareszteń
skiego w barwnych mundurach. Następ
nie defilowały oddziały gwardii, z któ
rych jeden przybrany był w białe mun
dury i hełmy z czerwono-nlebieskimi ki
tami. Dalej maszerował oddział strzel
ców górskich w brązowych mundurach 
ze złotem, lotnictwo w stalowych mun
durach, a potyiti liczne oddziały kawa
lerii. 

Oddziały wojskowe witane były hu
cznymi oklaskami przez publiczność. 
Defilada wykazująca tężyznę 1 dosko
nałe wyszkolenie oraz sprawność woj
ska, wywarła imponujące wrażenie na 
zebranych. 

Po defiladzie Pan Prezydent wśród 
owacyjnych okrzyków i oklasków zgro
madzonej publiczności powrócił du pa
łacu królewskiego. 

dygnitarze i członkowie misy) dyploma
tycznych. 

Po krótkie] rozmowie z przedstawi
cielami i szefami misyj zagranicznych 
nastąpił odjazd do pałacu królewskiego. 

Pan Prezydent z królem zajęji miej
sca 
W OTWARTYM POWOZIE DWOR
SKIM, ZAPRZĘGNIĘTYM W 6 BIA

ŁYCH KONI. 
Na koniach jechali forysie w barwnych 
mundurach szamerowanych złotem. 
W tyle powozu siedzieli dwaj lokaje 
dworscy w galowych strojach. 

W następnym powozie zajęli miejsca 
książę Michał oraz marszałek dworu 
Urdareanu, w trzecim powozie ministro
wie Beck i Antonescu. 

Powóz, w którym jechał Pan Prezy
dent R. P. i król Karol, poprzedzany był 
przez szwadron gwardii królewskiej. 

Wzdłuż 6-kilometrowej drogi, która 
prowadziła przez piękny bulwar od 
dworca aż do śródmieścia, gdzie znajdu
je się pałac królewski, stanęły nieprze
rwane szpalery wojska, młodzieży szkol 
nej, organizacyj sportowych, harcerzy 
oraz nieprzeliczone tłumy publiczności. 
Wśród głośnych okrzyków tysięcznych 
tłumów, zgromadzonych na ulicy stoli-
cy 1 
WIWATUJĄCYCH NA CZEŚĆ PANA 

PREZYDENTA R. P. 
wśród szpalerów wojsk prezentujących 
broń, karoca królewska przybyła do pa
łacu o godz. 16 min. 50. 

U wrót pałacu królewskiego oddzia
ły gwardii sprezentowały broń, po czym 
Pan Prezydent powitany został przez 
członków domu królewskiego. 

W chwili przybycia Pana Prezyden
ta R. P. na zamku królewskim wywie
szona została flaga Pana Prezydenta 
R. P. obok flagi królewskiej. 

z ł o w i e n i a kró la Karola I Pana Prezydenta 
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celencję — Prezydenta Polski zaprzyjaź 
nionej i sprzymierzonej. Te powitalne 
słowa pochodzą nictylko ode mnie, lecz 
od całej Rumunii. 

Wizyta, którą pan nam składa w dniu 
dzisiejszym, następuje właśnie w chwili, 
gdy odczuwa się coraz silniej potrzebę 
solidarności międzynarodowej, a więc i 
ponownego potwierdzenia węzłów przy
jaźni, łączących nasze kraje. 

Węzły te, będące wynikiem życio
W E J potrzeby obu zaprzyjaźnionych kra
jów, zmierzają do dalszego wmożenia 
przez swój charakter obronny wysiłków 
naszych, których celem jest konsolidacja 
pokoju światowego. 

Jesteśmy przeświadczeni, że jedynie 
polityka pozbawiona wszelkich czynni
ków wrogości, może przez trwale ukła
dy uchronić od wszelkich zakusów na

pastniczych i stanowi tym sposobem 
gwarancję trwałości pokoju. Na tej właś 
nie drodze rozwija się polityka Rumunii, 
utrwalająca poza naszym sojuszem, wszy 
stwkie inne sojusze i przyjaźnie, które 
harmonizując z sobą, 
TWORZĄ DZIEŁO NIEZNISZCZALNE 

W SŁUŻBIE POKOJU.. 
Te sojusze i przyjaźnie są całkowicie 
zgodne z duchem, którym jest ożywiona 
wielka instytucja genewska. 

Panie Prezydencie, Wizyta Waszej 
Ekscelencji budzi w naszych sercach 
wspomnienie dni, gdy nieodżałowanej pa 
mięci Marszałek Piłsudski przywiózł me 
mu drogiemu ojcu gorące pozdrowienie 
Polski 

Byli oni obaj twórcami naszego so
juszu i winniśmy zachować głęboką 
cześć dla ich pamięci. 

Przerzucając karty historii, przeko-
nywujemy się, że przyjaźń między obu 
narodami nie datuje się dopiero od dnia 
odrodzenia Polski, lecz sięga czasów zna 
cznie dawniejszych. 

Twórcy sojuszu polsko-rumuńskiego 
mogli odnaleźć w historii i w duszy obu 
narodów pierwiastki, które przyczyniły 
się do scementowania naszych tak serde 
c>nych stosunków, które dzisiejsza wi
zyta wzmocniła tak wydatnie. 

Oto dlaczego, Panie Prezydencie, nie 
wypowiadam bynajmniej chłodnych pro-
tokularnych słów, gdy mówię, że witam 
Pana w Rumunii z radością w sercu, lecz 
stwierdzam prawdziwie z głębi duszy 
płynące uczucie całego narodu rumuń
skiego. Siła naszego sojuszu leży w tym. 
że nie jest to jedynie akt rozsądku poli-

(Dalszy ciąg na str. 2-ej). 
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Przemówienia króla Karola i P. Prezydenta 
(DALSZY CIĄG), 

tycznego, lecz także 
IMPULS SZCZEREJ PRZYJAŹNI 

OBU NASZYCH NARODÓW. 
Jestem szczęśliwy i cała Rumunia 

jest szczęśliwa, mogąc wraz ze mną po
witać Pana wśród nas. 

Wznoszę kielich za zdrowie Waszej 
Ekscelencji i za pomyślność i dalszy 
wspaniały rozwój mojej drogiej sojusz
niczki Polski. 

W odpowiedzi na mowę J. K. At. kró
la Karola, Pan Prezydent R. P. wygłosił 
po polsku następująco przemówienie i 

„Wasza królewska Mościł 
Z całego serca dziękuję za słowa 

szczerej przyjaźni, z którymi wasza kró 
lewska Mość zechciał mnie powitać w 
swej stolicy i pragnę również od siebie 
wyrazić najwyższą radość, że mogę 
pizez tę moją wizytę dać nowe świadec
two nierozerwalności ścisłych węzłów, 
jakie łączą obydwa nasze kraje. 

W tej uroczystej chwili wspomnienia 
moje przede wszystkim zwracają się ku 
przeszłości, kiedy to szefowie naszych 
dwuch państw J. K. M. król Ferdynand 
! Marszałek Józef Piłsudski swoją osobi 
stą współpracą zakładali podwaliny so
juszu obronnego polsko-rumuńskiego, 
który stał się jednym z elementów Istot
nych ogólnej stabilizacji w Europie. 

Od tego czasu upłynęło lat 15 z górą 
a bieg wypadków sprowadził wiele 
zmian w stosunkach międzynarodowych. 
Sojusz polsko-rumuóski jednakże nie tyl 
ko zachował cały walor, lecz rozwinął 
się w przyjaźń, którą obydwa narody 
czują głęboko i we współpracę, która się 
rozszerza na wszystkie dziedziny ich 
działalności. 

W pełnej świadomości własnych sił 
twórczych, zarówno Polska iak i Rumu
nia mogą z całkowitą ufnością patrzeć 
w przyszłość. Pod względem politycz
nym, ekonomicznym i kulturalnym, nale 
ży zanotować na korzyść obu krajów 
znaczne postępy. Nie ustalać w wysił
kach nad zapewnieniem coraz to nowych 
postępów, rozumieją one doskonale, że 
biezpieczeństwo kraju fest warunkiem 
niezbędnym jego rozwoju wewnętrznego 
Zdają one sobie również sprawę z tego, 
że to bezpieczeństwo powinno być za
pewnione w pierwszym rzędzie w opar 
ciu o siły własne narodu i to jest powo
dem wielkiego umiłowania, które otacza 
armię w każdym z naszych krajów. 

Istnieje jeszcze inny element zasad
niczy bezpieczeństwa dla Polski i dla 
Rumunii, 
JEST TO SOJUSZ, KTÓRY JE ŁĄCZY 
I KTÓRY STANOWI CZYNNIK ISTOT
NY RÓWNOWAGI I POKOJU W TEJ 

CZĘŚCI EUROPY. 

ZDARZENIA I IUDXIE 

Z serdecznym uczuciem Polska pa
trzy na znakomity rozkwit Rumunii pod 
twórczym panowaniem Waszej Królew
skiej Mości i jest to wymownym dowo
dem fak poczesne miejsce zajmuje sojusz 

Polsko-rumuński w umysłach i sercach 
OLAKÓW. 
Wielka popularność i szczera sympa

tia w Polsce dla dynastji i narodu rumuó 
skiego objawiły się ostatnio w całej peł

ni podczas pobytu Jego Królewskiej Wy 
sokcści księcia Następcy Tronu w War
szawie, a uczucia te znajdują swój wy
raz również w entuzjazmie, z jakim cała 
Polska śledzi przebieg mojej obecnej wi
zyty w Rumunii. 

Wznoszę kielich za zdrowie Waszej 
Królewskiej Mości i domu królewskiego 
za pomyślność Jego panowania i za 
szczęście Jego narodu. 
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Jak będzie podzielona Palestyna 
Projekt utworzenia republiki żydowskie! i królestwa arabskiego i* 

PARYŻ, 7 czerwac. 
Rząd angielski przygotowuje obecnie 

oryginalny projekt rozwiązania trudno
ści palestyńskich. Prace toczą się w 
szybkim tempie, jakby na marginesie 
konferencji imperialnej i już 18 lipca wy
niki ich mają być złożone komisji man

datowe] w Genewie oraz ostatecznie 
przyjęte na wrześniowym zgromadzeniu 
dorocznym Ligi Narodów. 

Komisja królewska dla spraw Pale
styny zatrzymała się ostatnio na projek
cie podziału Palestyny między Arabami 
i Żydami. Ala Arabów utworzone będzie 

Groźny pożar w Krakowie 
w f a b r y c e m y d ł a 

Kraków, 7 czerwca. 
(PAT) W poniedziałek wieczorem 

wybuchł groźny pożar w fabryce my
dła Śmlechowskiego na Zabłocili. Na 
miejsce wypadku pośpieszyły wszyst
kie oddziały miejskiej straży ogniowej, 
które przystąpiły do energiczne] akcji 
ratunkowe], zabezpieczając jednocze
śnie położone w pobliżu płonące] fabry-

SniiechowsSfie^o 
ki wielkie magazyny smarów i benzyny 
firmy „Polmin". 

Mimo, iż akcje ratunkowa utrudniał 
silny wiatr, po dwuch godzinach udało 
się pożar zlokalizować. 

Przyczyny wybuchu pożaru nie zdo 
ł;.no dotąd ustalić. Straty są dość zna 
czne. 

Hitlerowcy cofnęli subwencje 
d la k a t o l i c k i c h z a k ł a d ó w c h a r y t a t y w n y c h 

królestwo, i część $ $ 
kraju i przyłączone do posladi°^lka 

Abduli transjordańsklego. ReP«»Jf # 
dowska, dla której projektuj

 b,\o0i 
czysty mandat Ligi Narodów, ; j|r 
będzie z ziem Jerozolimy, Be^ e
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l i ' 
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bie zachowanie wfgcliJjj 
tak, aby po upływie te*?™F$°F$ 
styńskiego Jeszcze na okres b j y i 

tak, aby po upływie tego te^Ł"sl? 
lestwo arabskie 1 republika 
mogły zasiąść Jako państwa nieP ^ 
w rodzinie Ligi Narodów obo* " 
Iraku, Syrii I Libanu. Ł X r f A0TĄ 

Podobno ze strony Arabów v 
Je Jeszcze do złamania J e d y " ' 0 ' ^ 
oznaczenia linii granicznej. 
Anglia zdecydowana Jest nie ujfjtfj 
z żadnymi względami (Niemcz i) 
postanowieniu wskrzeszenia Pa" 
dowsklego, które będzie moK'° ^ 
ścić na swych ziemiach około 
nów ludności żydowskiej 

Berlin, 7 czerwca. 
(PAT) W następstwie cofnięcia sub-

wencyj publicznych dla katolickich za
kładów charytatywnych w Fuldzie, pre
zydent miasta zarządził natychmiasto
we usunięcie członków zakonu katolic

kiego sprawujących opiekę nad wspom
nianymi zakładami. 

Usunięcie to stoi w związku z proce
sami, które wytoczono wspomnianym 
kongregacjom katolickim. Zakłady kato
lickie przeszły pod opiekę miasta. 

Aresztowania 
lewicowych w 

Wllnoi 

dział* 
7 czery 

15 Ukraińców przed sądem 
o s k o r i o n y c h o z d r a d ę p a i i s t w a 

Lwów, 7 czerwca. 
(PAT) Dziś rano rozpoczął się we 

Lwowie przed sądem przysięgłych pro
ces przeciw 15 obywatelom polskim 
n a r o d o w o ś c i u k r a i ń s k i ej o-
skarżonym o zbordnie z art. 97 par. 1 
k. k., o przynależność do organizacji u-
kraińskich nacjonalistów, dążącej do 
oderwania od państwa polskiego obsza

rów wchodzących w jego skład zbrojną 
ręką. Dwu oskarżonych stoi ponadto 
pod zarzutem organizowania i usiłowa
nia przeprowadzenia zamachu na życifc 
innych członków tej organiazeji. 

Po otwarciu rozprawy i wylosowa
niu sędziów przysięgłych odczytano akt 
oskarżenia 

Władze prokuratorskie a» n3< 
wczoraj i osadziły w. w j f %\>\\CFM ienii 
kiszkach oprócz młodego 
działacza lewicowego, nem* 
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Jerzego Putramenta, ^ oSKa»'jfl 
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przesłuchaniu zwolniono 

Ponieważ miałem bardzo mało pie
niędzy wsiadłem w Batawii na chiński 
„okręt śmierci", tak zwany tramp, któ
ry transportuje do ojczyzny zwłoki 
zmarłych kulisów i robi na tym świet
ne interesy. 

W dzisiejszych czasach jest coraz 
trudniej zarabiać pieniądze na żywych 
i dlatego ludzie nie cofają się przed za
rabianiem na zmarłych. Do czego daw 
niej służyły dżonki — małe lodzie chiń 
skie, służą dzisiaj nowoczesne parowce 
europejskie, które przy takich okazjach 
wywieszają chorągiew chińską, Haiti 
lub też San Domingo. Transportuje się 
na tych parowcach trupy, dbając o to, 
by zmarli Chińczycy dostali się do nie 
ba, co tylko wtedy jest możliwe, gdy zo 
staną oni pochowani w ziemi chińskiej. 

W holenderskich koloniach, w Strait 
Dcttlements, na Borneo i Nowej Gwinei 
— wszędzie mieszkają Chińczycy. Mil 
ionerzy i umierający z głodu kulisi, Chiń 
czycy z Kantonu i z Mandżurii, ze 
wszystkich części tego olbrzymiego pań 
siwa. 

Wszyscy oni są przekonani, że tylko 
w wypadku, gdy zwłoki ich spoczywać 
będą w ziemi ojczystej, dusze ich pójdą 
do nieba. I dlatego, mimo, że nie mogą 
najeść się do syta — płacą oni składki 

Ładunek zmarłych kulisów 
M a k a b r y c z n e o k r ę t y . — B u n t z b r o d n i a r z y . — „ C z ł o w i e k 

j a j k o " n a o k r ę c i e ś m i e r c i 
Szanghaj, w czerwcu ;do pewnego rodzaju towarzystwa ubez 

pieczeniowego, ktr)re zobowiązane jest 
przetransportować zwłoki ich do ojczy 
zny, niezależnie od tego, gdzie umierają 

60.000 Chińczyków umiera rocznie 
na obczyźnie. Fracht za 1000 kg. zwłok 
wynosi między Indiami Holenderskimi a 
Chinami 52 funty szterl. Przy dzisiej
szym położeniu rynku frachtowego jest 
to więc doskonały interes. Zwłaszcza 
stare chińskie statki towarowe 3 do 
4.000 tonnowe zajmują się tym interesem 
Przywożą one z Chin jaja i skóry i wra 
cają z trumnami. Po większej części wo 
żą one 50 tonn zmarłych ze sobą 
700 do 800 trumien z zupełnie cienkich 
desek. 

Znalazłem się więc jako „egg-man" 
na pokładzie „Taikokku Nippon", okrętu 
towarowego o ciężarze 5.000 tonn. 

„Taikokku Nippon" znaczy „Cesar
stwo Japonii". „Egg-man" (człowiek-
jajko) oznacza jedynego pasażera. Jako 
taki, mogłem jeść przy stole kapitana. 
Jeśli zaś taki „egg-man" znajduje się 
przy stole, wtedy oficerowie dostają na 
śniadanie jajka, tak samo jak pasażer. 
Jeśli są sami, nic dostają jajek... Nic 
dziwnego więc, że taki pasażer cieszy 
się wielką sympatią na okręcie. 

Mimo wszystko jednak podróż nie by 

ła zbyt przyjemna. Brudny, jak chorą
giew republiki chińskiej, powiewająca 
na górze, był cały statek. Wieźliśmy 
680 trumien ze zmarłymi Chińczykami, 
co jednak było jeszcze o wiele gorsze — 
kilkuset żywych kulisów było również 
na okręcie. Ci cuchnęli jeszcze bardziej, 
aniżeli trupy. Straszny upał panował 
nad szarym południowo - chińskim mo
rzem. Po raz trzeci, czy czwarty jakaś 
maszyna przestawała działać i conaj-
mniej po raz dziesiąty drugi oficer opo
wiadał historię o buncie na „Yu Shun", 
innym okręcie śmierci. 

Okręt ten kursował stale między wy 
spami holenderskimi a Chinami i woził 
ze sobą zmarłych i żywych kulisów. 
Kiedyś jednak zwrócono uwagę na to, 
że często mniej kulisów schodziło na 
ląd, aniżeli przyszło na pokład. Dla 
chińskich robotników nic prowadzi się 
oczywiście, listy pasażerów. Liczy się 
ich, a agentura płaci za każdą głowę, 
gdy kulisi opuszczają statek. Dlatego też 
załoga „Yu Shun" zainteresowała się 
tą sprawą bardziej, aniżeli uczyniłaby 
to, gdyby się za nich płaciło przy wejś
ciu na statek. Wreszcie skonstatowano, 
że wśród pasażerów znajdowała się ban 
da, która mordowała kulisów i wrzucała 
ich do morza. Cóż jednak czynili mor 
dercy ze swą zdobyczą? Przy wejściu 
na okręt liczy się każdy tobołek Chiń 
czyka. Jeśli chińczyk wynosi więcej to
bołków, aniżeli przyniósł, natychmiast 
zostaje zatrzymany. Rozbójnicy wic; 
nie tylko wrzucali swoje ofiary do mo
rza, lecz wyrzucali także trupy z nie
których trumien i lokowali w nich swo

ją zdobycz. Na trumnach ^ & 
znaki, a podczas gdy były °JLS^*'A 
chowaniu w składach t o w a r y , $ 

grzebowego, Chińczycy wy" 
mien skradzione rzeczy. 

Oficerowie na chińskiej" 
śmierci" nie odznaczają STO TTFJ 
katnością. Gdy złapano b a S f 

iiku, ' 
kilka trupów-więcej... Po n i e *V!v 
banda ta była bardzo licz n

f

a ' t v In, / 
buntu, który się zakończy' '\L 
częto oblewać b u n t o w n i j 1 ^ ^ 
wodą. Sceny, jakie się VRZL\*CE> ..i? 
wały, musiały być wstrząs*, ĵ y? 
telegrafista „Yu Shun" straCV S 
własną rękę zawiadomił J ca'f / 
nadbrzeżną. W ten s p o j ^ J ^ j J 

TF^M 
się wydała. Ludzie z 
wiele nieprzyjemności 
my teraz my: 50 tonn t r

 p 

2.600 funtów szterlingów" w _ 
sowych. d r z^ ' 1

 v 

Upał wysusza cienkie ^ y j A 

jotiyfj' kiedy stosy trumien, ust* ^ 
na drugiej, zaczynają s i e ^ i i f' 
czas ostatniej jazdy , , 1

 a | v p a < » ' „jc ' 

fał Pr* 
jakiś pijany maszynista t \ r Z e * 

LI usih 
Nut 
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Wlezie 
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chowalni trumien i zosta' i - ( r i A a > 'J r j ( 

ciony na śmierć. \& } r '" 
Mimo wszystko &^\\\$ Ą 

pów jest nadzwyczajny111

 t ó r y ]FJ 
— Jest to interes, t O n u c i * " ' ; k l p i > - - i 

idzie — powiedział m> \ \ FM 
I zawsze umierają, im ^ j s 0 \ y ' 
i świecie, tym więcej ki''1- , 
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na wojna na morzu 
„• samolotów na okręty wojenne na M o r u ' S r t M e m n y m . 
Manewry floty w ł o s k i e j w obecności marsz. Blomoerga 

. (P.vn ... Neapol, 7 czerwca. 
«kvonRi d n i u dzisiejszym marsza-
SE] rew? V ? b e r g o b e c n y b y l n a w i e l " 
Qaetą a i . »°ty wojennej pomiędzy 
k i \ i?n ,ea.P°lem. W rewii wzięło u-
NworS ] ? d n o s t e k z czego 60 lodzi 
zająi m M a r s z a l e k von Blomberg 
'Nskw c e r*na Pokładzie okrętu ad-
ry, {JW „Duca d'Aosta" 2-ei eska-
ŝsoiini V m ż e s t a t k u znajdował się 

flo. rv™ w raz z marszałkiem Bado-
ry v u z e n i a taktyczne drugiej es-

k t ń r ^ r u s z y , a 2 Q a e t y i 1-ej 
^ ó ^ Ł 7™«*y»a z Neapolu, 
5 Ł l t S f c ^ n o do U w potu-ćwiczeniach popołudniowych 
Capi: u

a

Q z)al łodzie podwodne pomiędzy 
Z\ Neapolem. 

'4ekorn« t a n l e niemieckiego gościa u-
ką | "™aT>o miasto flagami ze swasty-
ttono a r a m l włoskimi oraz wyle-
% i p ^ v z a m i Powitalnymi w języku 
l«*li m 1 włoskim. Po skończonej 

M ? . t o . W a r zystwie marszałka 
>olotVm .° l l n4 z a ś powrócił wo-

Q i W c z o r S d 0 Rzymu. 
r ^e rgTn^ , . d z i e n marszałek von 
J l e i a S ' n a CaprŁ, gdzie udał 
Ł 8 , 2- 1 miS k ą D o r o t a < urzędnikiem 

W cU Eur " W o 3 s k o w a n a kontrtor-

p._ . . ^zym i 7 czerwca. 
Przebieg dzisiejszych mane-

atak na krążowniki. „Wrogie" eskadry 
zbliżały się do siebie z szybkością 100 
kim. na godzinę. W pewnym momencie 
okręty wywiadowcze zostały zasłonię
te gęstą zasłoną .dymną. Pod osłoną jej 
zbliżyły się one do atakowanych krą
żowników i po wyrzuceniu torped na
tychmiast cofnęły się znowu w gęste 
kłęby dymu. Krążowniki wykonały tym 
czasem ruchy mające na celu uniknie 
cie storpedowania. Wkrótce potym samolotu. 

wszystkie eskadry biorące udział w ma 
newrach połączyły się i powitały go
ścia niemieckiego, wciągając na maszty 
sztandary Trzeciej Rzeszy. W chwili 
gdy okręty defilowały w szyku bojo
wym, ukazał się nad nimi samolot „nie 
przyjacielski", który natychmiast za
częto ostrzeliwać z dział zenitowych. 
Na rozkaz okrętu admiralskiego wszyst 
kie krążowniki otworzyły też ogień do 

Min. Swięfosławskl 
powrócił do Warszawy 

Warszawa, 7 czerwca. 
(PAT) W poniedziałek wieczorem o 

godz. 23 powrócił z Budapesztu min. 
W. R. i O. P. prof. Wojciech Święto-
sławski, który w towarzystwie dyrek
tora departamentu dr. Pollaka, naczelni
ka wydziału Kielskiego i inż. Tomassie 
rewizytował węgierskiego ministra oś
wiaty Homana. 

Na dworcu w Warszawie min. Swię-
tosławskiego powitali: podsekretarze 
stanu w ministerstwie W. R. i O. P. płk. 
dypl. Ferek - Błeszyński, prof. Ujejski, 
dyrektorzy departamentów i naczelnicy 
wydziałów ministerstwa, przedstawiciele 
M. S. Z. oraz członkowie poselstwa wę
gierskiego z min. de Hory na czele. 

B r a k l e k c e r z u w P o l s c e 
M i n i s t e r K o ś c i a ł k o w s k i z a z w i ę k s z e n i e m l i c z b y l e k a 

r z y i o s i e d l a n i e m i c h n a w s i 

U c h w a ł y n a c z e l n e j r a d y z d r o w i a 
dności. nad rozstrzyganiem" podstawowych dla 

W sprawozdaniach i ożywionej dys- rozwoju narodu i państwa zagadnień 
kusji podkreślano zgodnie brak odpo- zdrowia publicznego. 

v °ka2fł y włoskiej zorganizowanych 
W j r z y 3 a z d u feldmarszałka Blom 

§4t v,Jl imponujący. Jednostki mor-
S e i l C e u d z i a l w x & v f [ { — t o r p e " 
V * rmłJ^ n t r t o rPedowce zgromadzity 
S l y f t wyspy Yentone. dokąd po 

w:«zto*rt| y% v d w o m a długimi szeregami 
a r w V 3 NncV P

ą i ? W n i k i - Jednocześnie na 
i e I i W J K " C L u k a z a l y się okręty wywia

n y c h zadaniem był fikcyjny i r y k a > f 

na 4 

e r z e g V r 

^iios"1 

;ie Ae PfSi 

na. . 1 
y» 

* y ! « 

<J™ * samolocie 
"•"DEROUŁI k i-* .... . 

samolocie 
^•owl 5 lat wlezienia 
W a r 8 z a w a | 7 czerwca, 

dewiz reo e d o C H 0 ^ w l > z o w a skończyła 
ly ^WAZLG,, walut obcych na linii 
•> C a l o w S r f z t z a c o aresztowa 

Ł t e l węgierski Wilder. 
^ SS^dSa ^ n o d 0 wokuratora, 
^ y . W e r S * ' ^ oskarżenia. Wil-
^ 5 i > t ^- f?^11,oskarżonym o szmu 
W ^ C z i e n W ? c l e - Q r o z i «u kara 
K n > t a c f iV k?,nii-skata walut ob-
" • , ? n o W biliona z., które zna 'liki. Podwd 'mym dnie jego wa> 

Warszawa, 7 czerwca. 
W dniu 7 b. m. odbyło się w mini

sterstwie opieki społecznej pod prze
wodnictwem p. ministra M. Zyndram-
Kościałkowskiego doroczne posiedze
nie państwowej naczelnej rady zdrowia. 

Na wstępie obszerne sprawozdanie 
ze stanu zdrowia publicznego oraz dzia* 
łalności państwowej służby zdrowia w 
roku ubiegłym złożył p. wiceminister 
dr. E. Piestrzyński. Jak wynika z przy
toczonych danych — w stanie zdrowot
nym ludności w Polsce nastąpiła dalsza 
poprawa, która przejawiła się nie tylko 
w łagodnym na ogół przebiegu chorób 
zakaźnych, ale przede wszystkim w 
ogólnej poprawie kondycji fizycznej lu-

wiedniej ilości lekarzy i ich nierówno 
miernego rozmieszczenia na terenie 
kraju. Brak jest również wyszkolonych 
pielęgniarek. Przede wszystkim chodzi 
tu o ludność wiejską, która w szczegól
ności w wojew. wschodnich pozbawio
na jest w wielu miejscowościach stałej 
opieki lekarskiej. 

Na zakończenie obrad wygłosił dłuż
sze przemówienie p. minister Zyndram-
Kościałkowski, dając na wstępie wyraz 
swego szczególnego zainteresowania 
pracami państwowej naczelnej rady 
zdrowia, powołanej do współdziałania 

.V-

s L U S T R O 
O D T k U S Z G Z A J A G Y PUDER HIGJENIGZNY 

Kartoteka narodowościowa 
w Związku Lekarzy Państwa Polskiego 

cji dla nowowstępujących członków 

M 
P ° K > P 

prz 

Id 

ftrugiRi otiary 
* * l * t w Brześciu 

y M t o * . , Warszawa, 7 czerwca. 
^^ymano w Warszawie 

S C z Brześcia n. B., te po d lu i 
S 5 l u z m a r t t a m 50-letnl Nu-

toU* r y z o s t a ^ ciężko ranny pod 
. w dniu 13 b. m. 

samopomocy 
^ • l ą swą dtłałalnośC 

4^8an»,« WaTsiawa, 7 czerwca. 
? t o «n -?v a c l e wzałemnel pomocy stu-
Ł**u 2 ? 0 t n zostały powiadomione 
m ^ 1 J ? r a l s z y m . i * wznowić 
U^lo ŁTInność. Wyznaczeni U-

l̂Ott, ̂ wsarze przekażą agendy. 
^ 1 wyboru. 

^ * Wilhelm Iest iut6vi 
UtAt i n B r uksela, 7 czerwca. 
V a - 4 Do.noszą z Dorn do Agencb 

B w i a d °mośc l , iakle ukazały 
C^A \SS zagranicznej o agonii b. 
i "f'. c w j h e l , n a sa nieprawdziwe.^ B. 
I a > i e ń ; Z V się doskonałym zdrowiem 
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Warszawa, 7 czerwca. 
Niezależnie od posiedzenia Izby le

karskiej w Warszawie, na którym od
rzucony został 28 głosami przeciw 18 
wniosek o ograniczenie liczby studen
tów medycyny Żydów oraz leka
rzy Żydów odbyło się również zebra
nie Związku Lekarzy Państwa Pol
skiego. 

Na zebraniu tym obszernie omówio
no uchwałę ostatniego zebrania w spra
wie wprowadzenia paragrafu aryjskie
go oraz opracowano formularz deklara-

Zwlązku Lekarzy. 
W deklaracji te] figurują miedzy In

nymi rubryki: wyznanie 1 narodowość. 
W dotychczasowych deklaraciach ru
bryk takich nie było. 

»* 
W najbliższym czasie zrzeszenie le

karzy Żydów zwołuje zebranie, na któ
rym omówiona będzie sprawa ostatnich 
uchwał Związku Lekarzy Państwa Pol 
sklego. 

Naczelnym zadaniem naszym — mó
wił p. minister — jest danie Polsce 
zdrowego obywatela, bo w nim właśnie 
leży źródło mocy narodu, jego siły 
obronnej, rozwoju i potęgi państwa. 

Za najważniejsze w chwili obecnej 
uważam udostępnienie wsi pomocy le
karskiej. Trzeba zbliżyć lekarza do lud
ności tak, aby każdy człowiek w cho
robie miał możność .zasięgnięcia facho
wej porady u lekarza. Tę potrzebę sa
ma ludność wiejska najbardziej odczu
wa, ma prawo tego się domagać, a na
szym obowiązkiem jest tę potrzebę w 
miarę możnoici zaspokoić. Dopóki bę
dziemy w niektórych powiatach mieli 
lekarza na 10.000 mieszkańców, nie 
może być mowy ani o leczeniu, ani o 
dobrze postawionej i przenikającej w 
życie akcji zapobiegawczej. 

Nie możemy oczekiwać, że sprawa 
ta ureguluje się sama przez się. Dla tego 
kładę duży nacisk 
NA ZWIĘKSZENIE LICZBY LEKARZY 
I NA OSIEDLANIE SIĘ ICH NA WSI. 
Naturalnie, że byśmy mogli cel nasz 
osiągnąć, młodzież lekarska już na ła
wie uniwersyteckiej do tej pracy po
winna być przygotowana i urabiana za
równo pod względem fachowym, jak i 
społecznym. Potrzeby służby zdrowia 
w kształceniu lekarzy muszą być wzię
te w rachubę. 

W wyniku całodziennych obrad pań
stwowa rada naczelna zdrowia uchwa
liła m. in. wniosek następującej treści: 

Państwowa naczelna rada zdrowia 
zaniepokojona brakiem lekarzy w Pol
sce, uważa rozszerzenie, odpowiednie 
umieszczenie i uposażenie istniejących 
wydziałów lekarskach za konieczność 
państwową z punktu widzenia potrzeb 
bieżących i obrony państwa. 

Tramwal Nr. 15 Telefon 12-74-45 

I N T E R N A T O W Y 
ZAKŁAD HAUK0W0-WYCH0WAWCZY X.X. MARIANÓW 

I E L A N Y W WARSZAWIE, Ul. KAMEDUŁóW 81 
Autobus linii Z, z placu Wilsona na Żoliborzu Egzaminy wstępne do Szkoły Powszechne!, Gimnazjum i Liceum odbędą się w dniach 22 1 23 

czerwca o jodz. 9-ej. Prospekty wysyła na gadanie i informacji udziela kancelaria Zakładu, 
czynna od godz. 8.30 do 16.30. 

„Czystka" w sztuce sowieckiej 
K i e r o w n i c y t e a t r ó w u s u n i ę c i ze s w y c h s t a n o w i s k 

PARYŻ, 7 czerwca. 
(PAT) Ha'vas donosi z Moskwy o u-

sunięclu ze stanowiska kierownika działu 
teatralnego komitetu sztuki przy Radzie 
Komisarzy Ludowych Litowsklego. 
Również usunięty został dyrektor teatru 
artystycznego Arkadlew. Przyczyną dy 

dent akademii Obnorski zostali pociąg
nięci do odpowiedzialności przed specjał 
na komisją za lekceważenie zasad ko
munistycznych przy redagowaniu słow
nika encyklopedycznego. 

„Prawda" cytuje jako przykład prze-
j kroczenia tych zasad fakt, iż w słowni 

misji było nieprzestrzeganie "dyrektyw ku poświęcono obszerny traktat teolo- . l is tów w Polsce 
partii komunistycznej w sztuce. I giczny na temat słowa „Anioł". i M M M M M I 

Akademik Dzierżawili i korespon- * 

Upał w Berlinie 
Berlin, 7 czerwca. 

(PAT) W Berlinie zapanował nieno-
towany oddawna upał. Temperatura 
przekroczyła 30 stopni. W ubiegłą nie
dzielę opuściło miasto milion 700 tys. 
osób, kierując się do podmiejskich miej
scowości wycieczkowych. Cyfra ta sta
nowi rekord tegorocznych wyjazdów 
podmiejskich. Skutkiem nieuwagi wy
cieczkowiczów powstał pożar lasu, któ
ry zniszczył pod Berlinem 18 morgów 
lasu. 
• M M M M M M M 

Znowu o łupieżu i WYPADANIU 
włosów oraz OLEUM PETRAE 

„GLIMAR"* 
Nie ulegajmy sugestii reklamy o war

tości środków polecanych do higieny 
włosów. Bezkonkurencyjnym prepara
tem jest OLEUM PETRAE „GL1MAR", 
którego dodatnie działanie stwierdzo
ne zostało przez 20-tu lekarzy-specja-
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Stany Zjednoczone ostatnio cai» jo 
nowych .traktatów handlowy^' p Nowy Jork, w czerwcu. 

Rozgrywka pomiędzy Lewis'em • a 
jego antagonistami zarówno ze świata 
pracy jak i. kapitału, nabiera rozmachu 
iście amerykańskiego. Z jednej i dru
giej strony biorą; -udział w walkach 
uzbrojone oddziały, na widnokręgu uka
zują się samoloty, są oblężeni i oblega
jący. Trudno przewidzieć, kto z tych 
zapasów wyjdzie zwycięsko. Kierunek, 
reprezentowany przez Lewiś-'a. odpo
wiada wprawdzie - duchowi czasu, ale 
w Stanach Zjednoczonych tradycja libe
ralizmu i własności prywatnej jest bar. 
dzo silna. Zresztą, Henry Ford pod 
wielu względami jest przeciwnikiem 
daleko groźniejszym, niż Republic Steel 
i zamknięci w murach tego przedsię
biorstwa robotnicy. 

W świetle faktów sprawa przedsta
wia się tak, że ludzie Lewis'a. rozdają
cy ulotki pod murami zakładów Forda, 
zostali przez robotników tych zakładów 
pobici i przepędzeni.'Wątpliwe jest, czy 
uda się Forda pociągnąć do odpowie
dzialności za przekroczenie prawa Wa-
gperą,,- trudno . bowiem będzie mu, do
wieść, że był on podżegaczem do napa 
ści na działaczy, związkowych. 

Z drugiej, strony, traktował zawsze 
Ford pracowników swych dobrze, w y 
chodząc z założenia, że dobrze płatny 
robotnik jest niezbędnym dla przemy
słu konsumentem, ale także starał się 
utrzymać wśród nich nich nastroje tra
dycyjne i umiarkowane, i to mu się w 
pewnej mierze niewątpliwie udało. 0 -
prócz tego jednak, znajduje się Ford w 
wyjątkowo mocnej i uprzywilejowanej 
sytuacji. Jest on panem u siebie, nie jest 
zależny ani od akcjonariuszów. których 
nie ma, ani od banków, którym nic nie 
jest winien. 

Bezpośrednich korzyści materialnych 
po przystąpieniu do związków Lewis'a 
(C.I.O.) nie mogą się robotnicy spodzie
wać. 
- Jednym słowem ocena sił antagonh 

stów nie pozwala na stawianie horos
kopów co do tego, która strona zwy 
cięży. Pewnym jest tylko, że walka 
będzie ostra 1 zawzięta. 

Powszechną uwagę i komentarze 
wywołało ostatnie orędzie Roosevelt'a 
do kongresu w sprawach budżetowych 
Ponieważ ciężar podatkowy coraz bar
dziej daje się we znaki klasie średniej, 
wyczuwa się wśród publiczności tęs
knotę za równowagą budżetowa i osz
czędnościami. Prezydent w orędziu 
swym wystąpił z jednej strony prze 
ciwko, zdaniem jego, niedostatecznie 
opodatkowanym inwestycjom . cudzo 
ziemców, ale także przeciwko boga
czom amerykańskim, uchylającym się 
od płacenia podatku dochodowego. Pa
nują tutaj pod tym względem istotnie 
pożałowania godne zwyczaje. Zeznania 
dochodowe milionerów układane są 
przez adwokatów, wyspecjalizowanych 
w sprawach podatkowych, i formalne 
przepisy prawne wyzyskiwane są w 
celu uszczuplenia podatku, przy jedno
czesnym uniknięciu odpowiedzialności, 
karnej. Tworzone są specjalne spółki 
akcyjne, wykazujące fikcyjne straty, 
potrącane następnie od ogólnego do
chodu. Nprz. jacht prywatny milionera 
figuruje, jako deficytowa Unia okręto
wa, parki i obszary, zarezerwowane dla 
polowań, stają się deficytowymi gos
podarstwami rolnymi, tak. że w końcu 
wszystkie prawie wydatki nababów 
amerykańskich potrącane sa z ich zys 
ków, jako straty, 1 formalnie jest to w 
porządku. Na tych kombinacjach traci 
skarb amerykański setki milionów' dq 
larów rocznie, tak, że w końcu ciężar 
"trzymania* państwa ponosi głównie 
klasa średnia. 

Pod wpływem sekretarza stanu Mor 
^nthatia wystąpił-Roosevelt przeciwko 
tym skandalicznym praktykom. Ukró
cenie tych nadużyć spotka sie. natural 

z anlpnzcm wszystkich obywateli 

Czyniony Ameryce tak często zarzut 
egoistycznego separatyzmu -od spraw 
reszty ludzkości mimo wszystko nie 
jest zupełnie słuszny. Nie można oczy
wiście od Ameryki wymagać, by się 
dobrowolnie zrzekła tych olbrzymich 

przywilejów, jakie posiada. Ale Ame
rykanie doskonale pojmują, że tylko 
bardziej ożywiona wymiana towarowa 
i dobrobyt mogą uratować pokój świa
ta. W celu urzeczywistnienia rozbro
jenia moralnego i fizycznego zawarły 

Przeciwko podziałowi targowiska 
n a s t r e f y n a r o d o w o ś c i o w o w y p o w i e d z i a ł s ię m a g i s t r a t 

w a r s z a w s k i 
Warszawa, 7 czerwca. 

Chrześcijańscy kupcy branży owoco
wej prowadzą ostatnio kampanię, zmie
rzającą do wyrugowani i a Żydów z tej ga
łęzi handlu. 

Zwrócili się oni do zarządu miejskie-

Przy chorobach krwi, schorzeniach skórnych 
nerwowych, osiągamy przy stosowaniu rano 

na czczo szklanki naturalne] wody gorzkiej 
Franciszka - Józefa całkowite przeczyszczenie 
przewadu żołądkowo-kiszkowego i regularne 
funkcjonowanie narządów trawieniia. 

go, żądając oddania im w dzierżawę 
wszystkich stoisk na rynku owocowym. 
Zarząd miejski jednak tego żądania nie 
uwzględnił. Wówczas chrześcijański zwią 
zek kupców owocowych zaproponował 
podział rynku na dwie strefy: na jednej 
części rynku mieliby zajmować stoiska 
kupcy chrześcijańscy, a na drugiej kup 
cy żydowscy. Magistrat na specjalnym 
posiedzeniu postanowił nie uwzględniać 
żądania tego, stwierdzając, iż nie może 
czynić żadnych różnic wyznaniowych po 
między dzierżawcami stoisk. 

nowych traKtatow n a n u . ^ ^ 
wadzając świadomie c ujemne?0".̂  

i W * * * 
terweniował osobiście w 0 5 

targu niemiecko-hlszpańskuj-y s t f l \* 

i handlowego dla siebie 
Wiadomo jest także, iż P£ta'toltii 

20 pawilonów eWJ 
na wystawie P a r ^ c ? e r ^ 

Paryż, 

Kie) 
7 c 

(Pat) — Tereny wystawowemu 
tłumnego wyjazdu za miasto P ^ i e l ^ 
rzystających z upalnego dnia n> 0 
go, zapełniły się od samego ran A' 
10-tysięcznym tłumem zwiedzał- epi' 
Wszystkie już otwarte P a W 1 ! - e V j 
nione są zwiedzającym.', tak 1 jM 
się do nich docisnąć. DoiVC h c ,? a ^ P 
wie 20 pawilonów na ogólna 1 1

 i t ^ c i . 
udostępniono publiczności. Z r?s&l\ 
nych pawilonów otwarte sa °° h W 
tylko: niemiecki, włoski. s o i ^ S j ^ 
gijski, duński, holenderski, nor*6 / 

Wybuch na okręcie angielskim „Hunter" 
s p o w o d o w a n y p r z e z m i n ę , pod łożoną p r z e z p o w s t a ń c ó w 

Londyn, 7 czerwca. 
(PAT) Parlamentarny sekretarz ad

miralicji oświadczył dziś w Izbie Gmin 
w sprawie wybuchu na okręcie „Hun
ter", że śledztwo wykazało, iż wybuch 
spowodowany był przez mine będącą 
prawdopodobnie na kotwicy. W związ
ku z tym do władz powstańczych prze 
słano notę protestacyjną. 

Parpignan, 7 czerwca. 
(PAT) Przybył tu wagon z ładun

kiem 13 ton, zawierającym butle z ply 
nem, który zadeklarowany byl jako 
oliwa, z przeznaczeniem do Hiszpanii. 

Kontrolerzy wyznaczeni przez komitet 
nieinterwencji stwierdziwszy, że jest to 
tolit—materia! wybuchowy o niezwy
kłej sile działania sprzeciwili się ode
słaniu towaru do miejsca przeznaczenia 
i zawiadomili bezpośrednio swe władze 
w Londynie. Ładunek jest pilnie strze
żony. 

Bilbao, 7 czerwca. 
(PAT) .Wysłannik Reutera donosi, 

że 20 samolotów trójmotorowvch zbom 
bardowało m. Galdacano, położone o 9 
kim. na wschód od Bilbao. 

Wyjeżdżający do Czechosłowacji 
m o g ą o t r z y m a ć a k r e d y t y w ę w w y s o k o ś c i 8 0 0 z ł o t y c h 

Komisja Dewizowa- upoważnia banki 
dewizowe do sprzedaży i udzielania ze
zwoleń na wywóz osobom, mającym 
miejsce zamieszkania w kraju, legity
mującym się paszportami zagraniczny
mi, ważnymi na Czechosłowację i wy
jeżdżającym do tego kraju w celach tu
rystycznych lub kuracyjnych, akredy
tyw do wysokości równowartości zło
tych 800.— dla każde] wyjeżdżającej 
osoby w stosunku miesięcznym na czas 
zadeklarowanego we wniosku pobytu 
w Czechosłowacji. 

Ponadto każda z wyjeżdżających 
osób, korzystająca z powyższego ze
zwolenia może wywieźć pieniądze pol
skie do wysokości zł. 50. Wnioski o ze 
zwolenie na wywóz sum wyższych, niż 
wyżej oznaczone, należy przedstawiać 

K'io*w, duński, holenderski, no 
semburski, palestyński, Monaco > ' ^ 
k i . Pawilon szwedzki, otwarty 9 
w południe, udostępniony z 0 S 

publiczności za ki lka dni. , y 5l 
Jedną z głównych atrakcyi 

jest dla szerokich mas z ^ e i > : ; 
park atrakcyj i rozrywek, °V 
wioskę liliputów, luna park » 
nicę t. zw. starej Francji. 

Zgon Joan HarloJ 
słynnej artystki f i l ' f l 0 W 

(PAT) 

, „-ertfca'if 
Hollywood, 7 c % r P 

Zmarła tu znana * 

zapalenia mózgu. Zmarła liczy'8 

Z sądownictf 
Stefan "Świderski, wicep r^ nt 0 in \,M 
Wydziału Cywilnego i ^ ^ *M 

wiceprezes-przewodniczący «», _0vrr6c"'' 
go Sądu Okręgowego w Łodzi 

P. 
czący I 

lenta Rzeczypospolitej 
b. został mianowany sędzią 

w Łodzi. 
P. Józef Pajchel (ul 

rządzeniem Prezesa Sąd 
szawie, ustanowiony zosta' 
przy Sądzie Okręgowym 

Sądu 

do decyzji Komisji Dewizowej. 
Akredytywy wydawane podróżnym 

na zasadzie niniejszego zezwolenia mogą 
być wystawiane jedynie w koronach 
czechosłowackich na jeden z następu
jących banków w Pradze: Anglo-Ces-
koslovenska a Prazska uverni banka. 
Anglo-Ceskoslovakische u. Prager Cre-
ditbank, Banka Ceskoslovenskych legii, 
Banka pro obchód a prumysl „Lander-
banka"—Bank for Handel und Industie, 
ehem. „Landerbank" Ceska Banka 
Union — Bóhmische Union-Bank, Ceska 
eskomptni banka a uverni ustav — Bóh
mische Eskompte-Bank und Credit- An 
stalt.' ' 

ZlvnOStenskń Banka — lub na ICh 0 d ( Trębackiej 16 na ul. Magistra^ 
działy i korespondentów w Czechosło 
wacji. 

nic-

sięgowości 
Do 

blef! tychczasowa specjalność (#« j 
p Y Leona-Juljana K o ł o d ^ * iJ 

ubezpieczeniowa, » « ^ e b t*^* 

' " ' I 

wego 
Nr. 134) 
nych, maszynowych i t o w a r u ,

1 ^af l i : ' 
została dodatkowo zakresem 
dlowych i analizy bilansów. . j ^ e f l 0 

Kancelaria 
rewiru 7-go - p. W f a d y s ł a ^ , » 
z dniem 1 szerwca r. b. P r z , e n | . i , a 1 

Bilans i szczęście 
Zwyozaj zapisywania ciekawych myśli i po

wiedzeń, jakie spotyka się w książkach, jest 
swego rodzaju manią, ale manią pożyteczną, bo 

tej skarbnicy przeróżnych mądrości niejedno
krotnie można zaczerpnąć rady 1 otuchy w wie
lu okolicznościach życia. Oto, co przed chwilą 
przeczytałem -pod nagłówkiem: „Bilans i szczę
ście" z „Dawida Copperfielda" Dickensa: „Do
chód roczny: dwadzieścia • funtów szterlingów; 
rozchód roczny: dziewiętnaście funtów szterlm-
gów, dziewiętnaście szylingów, sześć pensów i 
saldo — szczęście. Dochód roczny — dwadzie
ścia funtów szterlingów; rozchód roczny: dwa
dzieścia funtów szterlingów, sześć pensów; sal
do — nieszczęście." 

Dodajmy do tego komentarz polski: jeżeli 
ktoś zarabia -np. 6.000 złotych rocznie, a wy
daje — 5.999 złotych i 90 groszy, ten może naz
wać siebie szczęśliwym; kto zaś zarabia 6.000 
złotych, a wydaje 6.001 złotych, ten jest stra
cony. 

Tak, niezaprzeczalnie, organizacja finansowa 
rodziny, czyli t. zw. buchalteria domowa jest 
jedną z podstaw szczęścia rodzinnego. Łatwo 
je zburzyć,'jeśli sienie umie Żyć „z ołówkiem 

w ręku" lub jeżeli nie umie się znaleźć rady 
wtedy .kiedy i ołówek wypada z ręki... 

Oto mój kolega biurowy ożenił się. Miał -tro
chę zaoszczędzonych pieniędzy, ona — nic. Na 
mieszkanie własne nie stać ich było, więc wy
najęli pokój. Mimęlo kilka miesięcy. Ani się spo
strzegli, jak na książeczce oszczędnościowej zo
stało zaledwie kilka złotych I, co gorsza trzeba 
było brać zaliczki w biurze. 

Więc co dalej? Pożyczać od znajomych? 
Trzeba później oddać. Szukać dodatkowej pra
cy? Jak ją znaleźć, kiedy zastępy bezrobot
nych czekają na najmarniejsze posadziny. • 

Na szczęście, mój kolega okazał się dobrym 
buchalterem nie tylko w biurze, ale i w życiu. 
Zaczął odkładać codziennie po 35 groszy. Niby 
nic, tylko 10 zł. miesięcznie, ale tę zdawałoby 
się nic nie znaczącą sume umiał odpowiednio 
zużytkować. Poprostu ulokował ją... w losie 
loterii państwowej. Czy gral szczęśliwie? 

Na to odpowiedź wam dadzą szpalty wygra
nych loteryjnych, wśród których byl i jego nu
mer i wśród których mogą znaleźć się numery 
wszystkich, ale tylko tych, którzy mają zaufa
nie do losu! A wtedy bilans zndw będzie z sal
dem dodatnim, innymi stówy: znów szczęście! 

Ich miłość była jak życie motyla... . 
Zrodziła się rankiem i zgasła o zmierzchu... 

# % a s i n o K a y F r a n c i s ! 
SŁ jm Pocz. 4, C, 8, 10 

. ^ B * 9 * Ostatni dzień!' W filmie " ' " " • M B • ś&*± J» | 
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Najbliższy 
wielki przebój 
Kina 

7ABR0NI0NE 
m SZCZĘŚCIE^ 

Walka Cyganiewjcz' 
Grabowski . 

nie przyniosła x Z l 

W dniu wczorajszym ^ SP 
„catch as catch can" w c y ł r-ś 
Palące były następujące: trC[ęińJ\ 

W I-ej parze Pons lWU V° I 
szego fizycznie warszaw^ 1 ^ 
w 14-ej minucie. sP 0^ 

W drugim decyduJa.cy^s|dfiU 
między Dingiem a M a c i e j . 
cięstwo odniósł Ding w I.11. \\Wy\ 

Ciężką przeprawę mia' fl$* 
Cyganiewicz z olbrzy^^yrfl \ 
skim, który ratował się Jj* t f k 
nym „podwójnym nelsonen> r 
kilkakrotnie Cyganiewicz

 1

 x$wJ. 
opresji. Walka po trzech ^ ^ 
przyniosła rezultatu, Przy«e

5,J 
czyć należy, że w jednym'-*e' r 

sonów Grabowski potrafi' 
Zbyszka 6 minut. \ d u j ą c y ^ W ostatnim decydu j - c c^ 
Arrisinay, wykazując " ' ^ o ^ ' . • 
se, po pięknej walce P . „jiHU 
Skwarka dopiero w 36-e' o^A 
bliczność wynagrodzić ° c l i 5 

Dziś walczy 5 par: Ą.Lot-t-W 
Arrinsinay — Pons, Man»' ,slci 
nak, Brzeziński — GraD° • 

• 1 niewicz—Kersic. 
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to"m S-go czerwca 1933 roku powola-

IV Pni D ° Ź Y C I A 1 ) 0 R A Z D I E R W S Z Y W 

OISCE samorząd • gospodarczy rolni-
POSTACI Izb Rolniczych. Na czele 

obi»- i c z e > w Ł o d z i s t a j e i n z ' W i l s k i > 

J l rw- słan°wisko to piastuje rolnik z 
temiuSRieso J a n Piotrowski, dyrekto-
t'}°y Pozostaje od początku tei insty-
W!lKawczak. 
bdToUmie

 d o i y c i a , z b y Rolniczej w 
nkZ o i y ' 0 1:mnic'* wceielny pod do
ków Zttmlnl-enie normalizacji stosun-LZJ? rolnictwie na terenie naszego wo-

H rj j , ? ° W c 2 a "Uczyła specjalną opie-
sfeiwii. • xvzorowa wieś polska w Kall-

Ą- RAZIE właśnie dzisiai S-f?n r.zerw-

Rolnic 

K i ° f e r 2 S ^ d z i s i a > «-W czerw i,sce ̂ stawJT wlelka- zrusza w 
jIS rolniczego Pol-

mme^tkim naszego województwa 

/)zls Maksyma B. W. 
Jutro Pryma i Felicjana 

Wschód stońca 
Zachód slonca , 9 ;?f 
Wschód księżyca J^a 
Zachód księżyca 20.u£ 
Długość dnia 
Przybyto dnia r ' zy t>y (o dnia 

^Jajze Oraiącyeh! 

^ 3 f t r t k c i 
" a b v i I , k , a s y 3 9 " e i koterii tam-

Jtftki le wjadomojci' 
H ^ j a b y ^ i a . ' 

»l t i I a Z ^ N Y " PERSONALNE W zarządzie m|ej-
^ tgo y c l l " a s o w y kierownik oddziału perso-
**Ssk, 7 d Z ' a l u

 P r e lydialnego p. Roman Szy
i t a d ° o d d l l a ł u ogólnego wydziału 

" i k T»deu8°' ł B Ś s t a n owl»ko jego obja.1 kierow-
8 1 Braun z wydziału opieki społecznej. 

U H * C g E L N Y INSPEKTOR STRAŻY P . Ml-
l ^ v ' i »^k^ ^ y b y , W d n l u wczorajszym do Łodzi 
ł e i a dl* ° d b y w a i a c y n » sls w naszym mieście 
l ^ i i e t f h a i d y d l l l 6 w n a ollcerów korpusu 

i w i *° ' F o b y l w Łodzi naczelneńo Inspek-
^ ł d C S l r a i y pożarnych Rzeczypospolitej 

^ i ^ Ł O N l E DLA**DZIATWY SZKOLNEJ 
t' 1 ' 4 v »ydi ° i r ? a n l Z ° w a n e w z ° rero lat ubiegłych 
b' ^» Dćil! ° p i e k | sP o lecznej zarządu miejskie-

u"*e» b

 l a i a - wyśle zarząd miejski w dniu 25 
> h<ida ̂  3 ' 5 ° ° d : : i e c i z powszechnych szkół, 
3*5 ' P < ! d l a ć C I ° s na świeżym powietrzu. 

<UiSc)

U * Po^olonij skorzysta druja partia 

t P S ? 0 N A TABLICZKI ROWEROWE 
«o l y do « V 0 W y t u n d u " drog-owy. Przetarg" ten 
I N o i v

 S ' U w y miliona tabliczek rowerowych 
j j^łr , T aWiczkl te bąda posiadały Htery 
Vi ""echa *° 2nstosownno już przy pojaz-
^'^.•c, n-«nych. W przyszłym roku wszyst-

1 ''iest* l s c c b<;dH zaopatrzone w nowe 

e m a m y s p o k o j u nawet w nocy 
Ulścami miasta pędzą w „kawalerskiej" jeździe auta i motocykle 

z otwartymi tłumikami, trąbiąc, gwiżdżąc i wyjąc 
Niemal wszystkie 

i ' te** WYTWÓRNIA KEFIRU urucho-

^(&Hc4 m ec*arskiej w naszym mieście. Ke-

1 ^ i M k c l - f sprowadzany był do Ło-

^>I»S K°CZN1KA*1916. Jutro, w środę, 

' ' O , l 0 ^ n i " 1 ' godowa 34) stawić się. 
A ' V I ! 1 k o m i s

t C " n ! k a 1 9 1 f i . omieszkali na 
ibB.Ch k pmi,. , u 0 nazwiskach na literą 

Ntc; w" I X ° n a 2 w i s k a c h n a Htery 4''-C** 'Ćsi' J ' Z B Ś D a k0misi<f
 Nr- 2 

• 1 , 8 lc f 1 . m ' * M yźn i tegoż rocznika za-

i» P A R Y Z A 

*o D A L M A C J I 
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wielkie miasta 
podjęły obecnie walkę z hałasem ulicz
nym. Ryki syren samochodowych, 
dźwięki trąbek, dzwonki tramwajów, 
zgrzyty i wycie hamujących autobusów 
u nas wreszcie, turkot żelaznych kót na 
kocich łbach — oto „symfonia wielkie
go miasta", rwąca nerwy i odbierająca 
spokój i sen 

O radykalnym rozwiązaniu tej kwe
stii, t. j . o całkowitym usunięciu hała
su nie może być mowy tak długo, aż 
wszystkie wielkie miasta nie zostaną 
przebudowane według nowych zasad. 
Przędzej czy później musi nastąpić w 
miastach wyraźny podział na dzielnice 
przemysłowo-handlowe i mieszkalne — 
dopiero wtedy będziemy mieli w domu 
i w nocy zapewniony spokój. 

Ale — narazie? Co jest teraz do zm 
bicnia w tej dziedzinie? 

Narazie winniśmy wyrugować z ulic 
miejskich wszelkie hałasy zbyteczne, 
t. j . nie wynikające z konieczności ru
chu kołowego, ani z żadnych czvnności 
zawodowych. Takim zupełnie zbytecz
nym hałasem, który rujnuje nasze ner
wy w dzień i pozbawia nas możności 
snu w nocy — sa sygnały dźwiękowe 
aut I tramwaj. 

W Rzymie już przed dwoma laty 
zostało wprowadzone w życie rozpo
rządzenie, zakazujące w zupełności u- temu zmalała, bo zarówno szoferzy jak 
żywania przez samochody klaksonów, i przechodnie stali się ostrożnieisi, a w 
trąb 1 syren. Wszelkie te aparaty zo- mieście panuje niemal cisza. W Wie-
stały w wozach miejskich całkowicie dniu wprowadzono tę inowację od 
skasowane. Liczba wypadków dzięki wczoraj. Na skrzyżowaniach dróg wol-

o d 
po 

P I R A 
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ll-dniowe wycieczki do Wystawę Światową i do 
Berlina. Cena Zl. 295.— przejazdy, mieszkanie, 
utrzymanie, zwiedzanie. Wyjazdy co tydzień od 
maja do listopada. 

25-dniowe wycieczki wypoczynkowe do Dubrov-
nika. Zwiedzanie Wiednia, Budapesztu i całego 
wybrzeża Dalmatyńskiego. Wyjaizdy 3.V11, 
31.VII, 4.IX i 2.X. 

28-dniowe wycieczki wypoczynkowe na plaże 
Italii — Viareggio. — Lipiec, sierpień i wrzesień. 

Cena Zł. 455 — 

29-dniowe wycieczki: Berlin — Paryż — Riviera 
— Rzym — Neapol — Capret — Florencja — 
Wenecja — Budapeszt. Lipiec, sierpień i wrze 
sień. Cena Zł. 795.— 

Letnie wycieczki morskie po Morzu Śródziem
nym, na Atlantyk i na Morza Północne, luksu-
sowymf statkami polskich i zagranicznych linii 
żeglugowych. 

F R A N C O P O L WARSZAWA, 
Mazowiecka 9 

Uruchomienie izby zatrzymań 
dla n i e l e t n i c h p r z e s t ę p c ó w n a s t ą p i 

w d n i u d z i s i e j s z y m 

W dniu dzisiejszym nastąpi urucho 
mienie Izby zatrzymań dla nieletnich 
przestępców. Izba ta mieścić sie będzie 
w lokalu przy ul. Kopernika 36. 

Do izby kierowni będą przez poli
cjantki, prowadzące walkę z przestęp
czością wśród młodzieży, nieletni że
bracy, złodzieje, uprawiający niedozwo 
lony handel uliczny i t. d. 

O dalszym losie zatrzymanych decy 
dować będzie kierownictwo izby. W 
wypadkach poważniejszych prze
stępstw „aresztanci" odpowiadać będą 

przed Sądem dla Nieletnich, w innych 
zaś — oddawani będą pod opiekę rodzi 
ców lub opiekunów. 

Chłopcy, którzy nie maja prawnych 
opiekunów przekazywani bedą miej
skiemu pogotowiu opiekuńczemu, które 
również znalazło pomieszczenie w bu
dynku przy ul. Kopernika 36. 

Uruchomienie izby zatrzymań dla 
nieletnich przyczyni się z pewnością do 
zmniejszenia przestępczości wśród mło 
dzieży, (k) 

no sygnalizować w nocy tylko pełnym 
światłem reflektorów. 

Łódź powinna oójść za przykładem 
tych dwóch wielkich miast. Należałoby 

[ spróbować tego tak doskonałe rezul
taty dającego sposobu i zabronić uży
wania u samochodów trąbek I innych 
sygnałów dźwiękowych. 

Trzeba znaleźć się w nocy choćby 
przez kilka minut w mieszkaniu w śród 
mieściu Łodzi, by uznać te inowację 
za konieczną. Pustymi, jak wymiótł, u-
licami pędzą w nocy w „kawalerskiej" 
jeździe samochody osobowe i motocy
kle. Me przestrzegają nawet zakazu 
otwierania tłumika, pod akompania
ment grzmiącego' jak karabin maszyno 
wy motoru z otwartym tłumikiem, trą
bią, ryczą i wyją na każdym rogu, ty l 
ko poto, by się przekonać, że droga jest 
wolna, tylko poto, by budzić wszyst
kich śpiących w frontowych pokojach 
na całej trasie swej wariackiej jazdy. 

Ten hałas można usunąć. Będzie to 
poważną zdobyczą dla wszystkich 
mieszkańców miasta, (g) 

Dziś otwarcie wystawy w Liskowie 
Uroczystego aktu dokona premier Skladkowski. — P. Prezydent 
Rzplitej i MarszafekSmigły-Rydz przybędą do wzorowej wsi polskiej 

Kalisiz, 7 czerwca. 
Otwarcia wystawy dokona p. premier 

gen. Sławoj - Skladkowski. 
Wystawa w Liskowie zapowiada się 

imponująco. Stanowić ona będzie b. 
ciekawy przegląd dorobku wsi polskiej. 

Program uroczystości przewiduje po
witanie p. premiera przez przedstawi
cieli władz na stacji kolejowej Opató
wek o godz. 10-ej, skąd premier uda się 
samochodem do L iskowa. 

Przy bramie koło Sierocińca nastąpi 
przywitanie gości przez komitet wysta
wy, po czym p. premier dokona otwar
cia wystawy. 

Z kolei w miejscowym kościele od
prawi uroczystą mszę świętą i wygłosi 
okolicznościowe kazanie, twórca Lisko
wa, zasłużony I ceniony ks. prałat Wac
ław Bliziński. 

Odjazd p. premiera Sławoi - Skład-
kowskiego przewidziany jest na godz. 6 
wieczorem. 

Uroczystość otwarcia wystawy „Pra
ca i Kultura Wsi'' transmitowana będzie 
na całą Polskę przez radio. Transmisję 
przeprowadzą di. Bujański i red. Ste
fański. 

W dniu 13 bm. przybędzie do Lisko
wa P. Prezydent R. P. prof. Ignacy Mo
ścicki, a w dniu 4 lipca przybędzie do 
Liskowa p. Marszałek Rydz • Śmigły. * • * 
W związku z otwarciem wystawy w 
dniu wczorajszym wyjechał do Liskowa 
p. Wojewoda Łódzki Al. Hauke-Nowak 
w towarzystwie sekretarza osobistego. 

Równocześnie do Liskowa na otwar
cie wystawy wyjeżdżają wszyscy na
czelnicy wydziałów w Urzędzie woje 

Wytwórnia tanich samochodów w Bydgoszczy 
W ó z będz ie k o s z t o w a ł od 2 do 3 tys ięcy z ł o t y c h 

*« iitVereni° 
, u , y S l S , 

XIV komisariatu o nazwl-
T, U, W, Z. 

Bydgoszcz, 7 czerwca, 
(sm) Jak się dowiadujemy, w Byd

goszczy powstanie wielka montownia 
tanich samochodów. 

Utworzyć ją ma p. inż. Otton Kuczora 
z Bydgoszczy, dysponując kapitałem 
dwuch milionów złotych. Mają to być 
samochody tanie w cenie, wahającej się 

od 2000 do 3000 zł. 
Zarząd m. Bydgoszczy zamierza po

przeć te starania i udzielić pod budowę 
fabryki odpowiednich terenów na swo
ich gruntach. 

W fabryce samochodów znajdzie za
trudnienie około 300 robotników, z cza
sem ilość ta ma być powiększona. 

wódżkim w Łodzi. Na wystawę wyjeż
dża również specjalna wycieczka przed 
stawicieli pism łódzkich, pod kierownic
twem radcy Frydrycha i referenta pra
sowego Urzędu Wojewódzkiego red. 
Jana Wojtyńskicgo. 

• • i * i 
Na wystawę w Liskowie wyjechali 

w dniu wczorajszym z ramienia zarządu 
miejskiego pp.: wiceprezydent Pączek i 
naczelnik wydziału opieki społecznej 
Wisławski. Na wystawie tej w pawilo
nie opieki społecznej województwa łódz 
kiego wystawione będą również ekspo 
naty Zarządu Miejskiego w Lodzi z 
dziedziny opieki społecznej I wychowa 
nia fizycznego. 

No straży naszego s n u 

Co się dzieje w jamie ustnej podczas na
szego snu? Całe armie bakterii rozwija
ją tam niszczycielską działalność prze
ciwko zdrowiu naszych zębów. Trzeba 
im koniecznie przeszkodzić. Niezawod
nym środkiem do ich pokonania jest 
CHLORODONT, użyty przed snem. Po
dobnie jak oddział wojska zwalcza nie
przyjaciela, tak CHLORODONT niszczy 
wrogie nam bakterie Nad zdrowiem na
szych zębów czuwa CHLORODONT. 
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Dnia 5 b. m. zmarł we Wrocławiu 

„REPUBLIKA" nr. 155. Wtorek, 8 czerwca 1937 r 

i.'t P A W E Ł . S A N 
Założyciel, b. długoletni Prezes i członek honorowy Łódzkiego Tow. Zwalczania Raka 

W Zmarłym tracimy gorącego opiekuna i niestrudzonego działacza na polu walki z rakiem. 
Cześć Jego pamięci! ZARZĄD ŁÓDZKIEGO TOW. ZWALCZANIA RAKA 

Dnia 7. czerwca 1937 r. rozstał się z tym światem nasz najukochańszy mąż, ojciec, zięć, brat, szwagier i wuj 
B. P. 

Dr. med. 

ROENTGENOLOG przeżywszy lat 42. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, we wtorek, dnia 8 b. m. o godzinie 2-CP0P0ł-z domu 

przedpogrzebowego, o czym zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu ZONA, SYN 1 KUJJZ1NA. 
Zarząd Towarzystwa Szkół Żydowskich w Łodzi zawiadamia o śmierci 

B. P. 

po] 
za 
sta) 

długoletniego członka komisji rewizyjnej Towarzystwa i wyraża szczere współczucie Rodzinie Zmarłego. 
Cześć Jego pamięci! 

Przed likwidacji) strajku w Białymstoku 
Robotnicy redukują swe żądania. — Dziś decydująca 

konferencja z przemysłowcami 
wal się również z przemysłowcami, prói W końcu p. inspektor pracy ogłosił, 
bując zwołać wspólną konferencję co że wspólna konferencja robotników z 
jednak ze względu na trudności technicz przemysłowcami odbędzie się dziś, o 
; ic . me udało się. 'god/,. 9 rano. 

Zatargi i strajki w Łodzi 
Zebranie delegatów przemysłu kotonowego.-Postulaty 

włókniarzy.—Akcja w przemyśle swetrzanym 

Bałystok, 7 czerwca 
Inspektor pracy odbył z delegacją 

strajkujących robotników — włókniarzy 
6-ck godzinną konferencję w sprawie 
likwidacji długotrwałego zatargu w tu
tejszym przemyśle. 

W trakcie konferencji inspektor za
proponował robotnikom aby zgodzili się 
na powołanie komisji arbitrażowej. Pro
pozycję tę delegaci robotniczy katego
rycznie odrzucili. Jeden z 'delegatów, 
przewodniczący drugiego oddziału 
związku klasowego włókniarzy p. Re-
ginsila oświadczył przy tym, że robot
nicy w zasadzie odstępują od pierwotnie 
wysuniętego żądania podwyżki w wy
sokości 30 procent. Wobec tego p. in
spektor pracy zaproponował, aby ro
botnicy zredukowali swoje żądania do 
12 procent, co spowoduje niewątpliwie 
natychmiastowe wznowienie pertrakta-
cyj przez przemysłowców i rychłe zli
kwidowanie strajku. • 

Delegaci robotniczy oświadczyli że 
redukują wydatnie swoje żądania ale 
konkretnie o procentach podwyżki mó
wić będą w obecności przedstawicieli 
fabrykantów. 

W trakcie rozmów z robotnikami, 
inspektor pracy kilkakrotnie porozumie-

Kecs o purftar DćV'-a 

W poniedziałek dokończony z 0 5 ' 8 ' N %cr . ' 
łanio mecz tenisowy o p u c h a r Davisa fi* 

. Włochy, który zakończył się z w y C C " " 
1 ! m|ec w stosunku 4:1. t o o i l Cf 

! W ostatnim dn|u meczu Henkel P ° » , ^ 
nupela 3:6, 6:3, 6:1, 6:3, a Crani zwye«-» 

I ko Dc Stcianiego 6:0, 6:1, 6:4. ., Jo 
Niemcy, które z a k w a l i f i k o w a ł y $ p 

stępnej rundy, zmierzą się w Berlinie 
13 — 14 b. m. z Belgią. 

Reprezentacja \i$ 
na mecz z drużyną B a S

 cj 
Warszawa, 7«*|r*epf«' 

Kapitan związkowy Lijji ustakl Uti £ 
zentację ca mecz z drużyną Basków, 
zegreny zostanie w dniu 13. b. m. w \\ j»s» 

W skład reprezentacji Ligi W c h ° ;.), Gj? 
ący zawodnicy. Pawłowski (Crac™?' ] I*1 

(Ruch), Pająk (Cracoyia), Kol larc^, ty 
sia), Was|ew|cz (Pogoń), Lesiak (Garb.8"1 

bowski (Wisła), Piątek, Wostal (obM * 
Wilimowskl, Wodarz (obaj z Ruchu). 

łodzianki na mistrzostwo 
szermierczych P°'słłL|Ifir 

W sobotą : niedzielę odbędą »'«Jfcfci« ^ 
wie Indywidualne, zespołowe i « * e r B V ,, 
strzostwa Polski. , „ 

Na mistrzostwa te Łódź wysy'» 8

 t t , ó ^ 
czek, które wystąpią w konkurencja88 

zespołowych, jak i indywidualnych- _ fei«t>'k 

W konkurecji zespołowej Łódz w ' ^ 
wać bqdą dwie drużyny, złożone z n» , M ^ ' , 
zawodniczek: I-sza drużyna — M"i7tooW*fi 
(P.P.W.), Rajchmanowa (Ł.K.S.), M 
(P.P.W.), rezerwowa: Rozenholcówna t ^ k K 
drużyna: świerczewska (ŁKS), Kąr 8» ^o*» 
(Tramw.), Matczakówna I I (P.P.W.). f e 

Reszczyńska (Tr.). t t f j l * 
Te same zawodniczki wystąpią " 

mistrzostwach Indywidualnych. 
Uroczystość sportowa ^ , 
Na boisku Wimy odbyła sl« w »'jJf'o*«£ 

czystość otwarcia letniego sezonu H FTL >r 
Po nabożeństwie w kościele Św. IŁf*j|0fl, r... 
Widzewie udano się pochodem ca s i a '.cb *r 
odbyła się Imponująca dellladg lv\ t<l 
łowców K.S. WIMA. Uczestniczyło * J " ,ptf' 
szło 500 osób. Dcliladzie oraz P?kf?.g sk '„U 
wym poszczególnych sekcji przyj«lł a B' b c Cnl >L 

Pogrzeb i p. Wł. Kozielskiego 
Pogrzeb ś. p. Władysława Koziel

skiego, wiceprezesa Syndykatu Dzien
nikarzy Łódzkich, odbędzie się dziś, dn. 
8 czerwca o godzinie 5-ej po południu 
z domu żałoby przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 191, na stary cmentarz katolicki. 

Napad w Zableńcu 
W Żabieńcu pod Łodzią, zostali wczo 

raj napadnięci przez bandę wyrostków 
dwaj młodzi ludzie, przybyli z wyciecz
ką z miasta. 18-lelni Dawid Burt zdołał 
ujść z rąk opryszków jedynie z lekkimi 
uszkodzeniami, natomiast zamieszkały 
przy ul. Pieprzowej 4 — 19-letni Chil In
feld, robotnik krawiecki, został ciężko 
pobity i doznał złamania nogi. 

Lekarz pogotowia przewiózł poszko
dowanego do szpitala, a napastników po 
szukuie policja. [\] 

W I E L K A S E N S A C J A ! 

Na dzień dzisiejszy zwołane zostało 
zebranie delegatów wszystkich fabryk 
kotonowych w Lodzi, celem omówienia 
obecnej sytuacji w przemyśle pończo
szniczym. 

Jak się dowiadujemy, delegaci dys
kutować będą nad sprawą wystąpienia 
o podwyżkę płac robotniczych w prze
myśle kotonowym w takich samych 
granicach, jak zażądają tego robotnicy 
przemysłu włókienniczego. 

Poza tym na zebraniu dzisiejszym 
poddana będzie dyskusji sprawa nowe
go zatargu, do jakiego doszło w prze
myśle kotonowym wskutek nleustalen'a 
przez komisję fachową stawek na no
we artykuły. 

* 
W bieżącym tygodniu odbędzie się 

posiedzenie komitetu wykonawczego 
klasowego związku włókniarzy, celem 
ustalenia nowych żądań, jakie zostaną 
wystosowane pod adresem przemysłów 
ców w związku z wypowiedzeniem u-
mów zbiorowych w przemyśle włókien 
niczym. 

wym poszczegomycn S T A W I r ' L.1 OP"r)cl"" 
ilość publiczności. Między innym 0 S t a A ^ 
prezydent miasta GodlewskiJ*" 0 "" p t . " 
reprezentant Okr. Urzędu w. r ' ^ c \ i . 

oraz przedstawiciele władz sport*"" 

Rotholc walczy ze Spod e 

Jednocześnie odbędą sie posiedzenia 
zarządów głównych związku ..Praca", 
Z.Z.Z., Chrześcijańskiego Zjedn. Zawo
dowego 1 Z.Z.P. zwołane w tym samym 
celu. 

' Po uzgodnieniu zadań, wystoso
wane one będą do wszystkich zrzeszeń 
przemysłowców, podpisanych pod urno 
wami zbiorowymi w przemyśle włó
kienniczym. 

wiczem 
W nadchodzącą niedzielę odbęd* goW£| 

miocie cyrku Sport-Palace K ^ l r T ^ 

towarzyskl mecz bokserski m \ f j a i 0 W
w 

t c w a r z y s K l mecz D U K S E R O R . * - - - - 0 

(Warszawa), główną atrakcją K«or » 
ka Rotholca ze Spodenklewlczem< 

Na jutro, t. j . 9 b. m. proklamowany 
został, jak wiadomo, strajk w przemy
śle swetrzanym w Łodzi w związku 
z odrzuceniem żądań robotniczych w 
sprawie zawarcia umowy zbiorowej. 

Jak nas informują, inspekcja pracy 
nie wyznaczyła ponownej konferencji, 
to też liczyć się należy z tym, że akcja 
rozpocznie się, zgodnie z powziętą u-
chwałą, jutro z samego rana. 

ą Przemysł swetrzany w Łodzi zatru 
,dnia około 3000 robotników w 300 za-
| kładach pracy. 

D Z I Ś , o g. 9 w 

P. 4, 6, 8. 10 
Ostatni dzień! 

R U T A L 
Y I C T O R M C L A G L E N 

9-ta SYMFONIA BEETHOYEMA 
Udział bierze około 200 osób. — Bilety w kasie Helcnowa. 

Parcele budowlane 
przy ul. Retkińskie] i Krzemienieckiej d o s p r z e d a n i a 
Zgłoszenia do p. Hermana, Piotrkowska N° 51 pr. o f i c , 
pierwsze wejście, l piętro od 10—11 rano i od 4 do 5 i pół 

po po łudniu w dni powszednie 

Piłkarze ŁKS-u na I" Warty Na so ibotę i niedzielę drużyna I I J - ^ J « j 
jedzie do Poznania, gdzie weźml" 8 " Ł . P ' V * 
nleju Jubileuszowym Warty. W sob"' «| k ) V A 
będzie z Wartą I Wisła z For tuną^ \ 
niedzielę zwycięzcy walczyć be.88-
miejsce, a pokonani o trzecie. ^ 

Ostatnie mecze w KlĴ f̂ 
Wydział Oler | Dyscypliny ł % B I » V j 

czył na niedzielę nadchodząca sP 8 , B , i 
WKS zamiast WKS-ŁTSO. .hCda ,V 

Oprócz meczu Burza-WKS °f0 itfj? r> 
niedzielę iiastępu]qce dalsze mcĉ  
stwo klasy A: Unlon-Tourlug—S 0 B 

-SKS I W IMA-ŁTSO. ^ 

Kclarze ŁKS-u wróciM 1 ^ 
W niedzielę powróciła z W i j 8 * ^ b - f t f t 

y a kolarska Ł.K.S-u, która w he*» ! ełUg^ 
pod kier. p. Eug. Krachulca, pr» 8 Łi« «' 
w kliku etapach, składając w W I " " 
hołd sercu Wielkiego Marszałka. . ^ t 

Mistrzostwa pływacKie 0

 t A 
W tym tygodniu miały być rf,z,cfijc ' j 
e ŁKS-u przy Al. Unji |ndywi 8 ," , « r 

ie okręgu łódzkie.d0' 
- wa te jednak zostały ** jft^jŁ 

zmianę wody w basenie przcieżone j, <nyp 
b. m. Ostatniego dnia mistrzostw, {fot , 
działek, 21-go odbędzie s|ę tylko 1 > 
rencja — bieg 1500 mtr. . t t ^ W 

W tegorocznych mistrzostwaj8 j,), v . 
)est udział pływaków ŁKS-u, W<» j f 
Boruty | P.K.S-u. 
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'ziś wyrok w procesie zabójcy ś. p Bujaka 

^ądał pTOknratOT^leńskl. -Powodowie cywilni czynią o d p o w i e d z i a l 

ni za zbrodnię Chaskielewicza cały nas ód żydowski. — Obrońcy 
domagają się uznania go za nienormalnego 

elewicz w ostatnim słowie prosi sąd o-—śmierć "listr̂ . 1
 Proces o h- w " - » * " • •«*•••• p i w n a I K ; M w H i i w a u B u 

C?% ap? u j a ka został6iS° Ś'-D'Tac-n S a k n i e ż y i e ' b r o n l ć s , e n , e m 0 z*' a , e ! r w a n e coprawda, nie ma przed tym to zbieg okoliczności, może to przesa-
ie ̂  postało tylko io»n f 1 Z a patetycznym i wzruszającym zjawis- nic, ani po tym, ale połączone ogólną 1 da w tym szukaniu wpółsprawców. We 
W koszeni* l " i e R ° "koronowa -kiem było, gdy przedefilował Brzed na-'myślą, dają jasny obraz stosunku Chas dług mnie, 

'KU. ku\r\r np7a- ...I ~nt.. „ n A t - _ . . i . . . . . . . . . — _ _ _ . „ . 

u a8y°ii!0S2eaie \ 
S. r s t z wielkim L-z™ 0 C Z e " m l , c a , y szwadron, rozsypany już po klelewicza do tych kryteriów. Dla Chas WOBEC NIKOGO INNEGO OSKAR-

i£ ^eka ciin«L"SreS-0wao P S f e * b y ś w ! a d c z y ć Prawdzie. Z za- kielewicza 7 pułk ułanów to Jakaś apo- ] ŻENIĄ W TEJ SPRAWIE WNIEŚĆ 

ladl̂ ' por 

m2£ 

I 8 

czynny 

. „ d e n * " 

. ~ , — j K ^ £ « a ' ^ » i ! i c z y s p i s e T l S w y t l u m a c z e -
czeka Chaskielewicza? , rzutów podniesionych przez Chaskieie ^ v m £ h c e walczyć Można, -te czy P N , e m 0 ż n a pominąć 

? % c h S W ° t n l e s t e n i e czy szpi- wlcza nie zostało dosłown tonic ^ p o d s t a w t e pewność, ze, Idąc.nle w tej £ ^ d 
łt

osila i ?
t r y c z n

y ? Każda ze stron Ale może chodziło o obronę czci » , s U a > nienawidził ie. e ! o w S t a z którego wyszedł Chaskielewicz, 
C z L Z O r a i 0 co innego. legi? 11^^**^**^*™™ A l e _ c z y n 5 e dosłyszymy się w ka, J oskarżonym pewna więź by-
CaS i a. n a l e^V teraz do sadu. przez cześć dla pułku i jego» « t ó n ° a ™ ' . t c z e K o więcej? w la Wspólny stosunek do zagadnień pol 

< dzień wczorajszy wypełniły Nie, panowie sędziowie, ^ y b y coś by^ ^ c h a s k 5 e i e w i c z a co r o b i ł _ w \ % ^ A r l t i c m y słowo -podiewnlj>, ?ŁneTudnP i e analizować, mówią | to. wyczulibyśmy Ł ^ ^ g 8 ™ * 1920 roku w Kałuszynie, gdy Ł »Bt08u |my inne ^ o inspiracje . 
^ C L Z a s i e Q i c Zwłaszcza poruszę1 sedna sprawy. SzczesUwy trat. ze bolszewicy. Wstyd o tym mówić, » ^ b ó j s t w l e cellcha Jedno z war S^tereŁ"1^8

 ^ k u r a t o r i a ży- W JEDNYM SZWADRONIE CZTERY U ^ a ^ , S " saawsklch/piani żydowskich .pta-to .<> Są «oc7S?0wanic
 wzbudziła batalia, N A R 0 £ ? , r , 5„*be - Pola- z tych miasteczek, które wolska D O I M O , 

sobą obrońcy z rzecz- złożyły sie na wspólna służbę vmĄ 
>*lS 6 i Q z t w a cywilnego na temat U 
&yzT, i ^ zbiorowej. Uslysze-
? 1 C „ H P o w o d ó w znany już komu-
> \S7y 0 .spisku żydowskim". 
r 4 * ierir,Ze W r a żen i c wywarła odpo-
> Dah" g ° - z o b r ońców. adwokata 
S ^ S r ^ i e g 0 - k t ° r y kategorycz-
7 W»woha s l Q P rzeciwko występowa 
5 ^emu w l m l e n l l > narodu polskie 
i l , J e w środkach propagandy 

w 
ra 

trwały całv dzień, 

I i>\e'&ta> nle"ufoirtna

rac- ia s t a n u ' t a 

f Su ^ystąrLń 1 o n a - me może to-
• w p?i?p,stacyjnych, które 
i« Ł V . kraiS s t e j h n i i do walk domo 

^ 5 Ł ^ ^ f r a f f m e n " 
cienie r a n o rozpoczął swe 

A 

5 B C, i. 

feJLą,*b?^rryf z d a ł e m sobie 
K S uko! n i e i a l e d e n . że w 
C^d ?ś ^ l S n c Z e n t e przewodu o-
C U 0 *£SL ?ł kiedykolwiek. 

N a ^ z a c l :
a b

l
, , a

. że przeto stro-

co tu bvlo i u-

v > " ? S 6 k t r e n a t o> 
n,,,/ > Y

c stało. RATcnAn,,,., 
^ Judka 

m < Ale czy to jest 

., . HI) UH IU, 

^ k o ? V B U I

z , a b l ł wachmistrza 7 
U 6 ? ĆŁ °zy S ' A ! o czv to jest 
\ S N t ó wystep UJe tu coś 
X.«b»i e '2 j lc i „6W1 „Zabiłem, 

vI>o., l i : „ i?. r t u r o wany, ka-

? u « wc-m/iuii o i u ^ u c — r - u m - . * l y c u i n i a s i e t Ł e K , Hio ie wotsKa ooisze s z a w s K i c n pism zyaowsKicn pisało o 
cy, Żydzi, Ruslni I Niemcy — i dały wickie czerwonymi sztandarami wi ta- 1 „męczeńskiej krwi Celłcha. która nie 
świadectwo prawdzie. Jo. Dziś w Kałuszynie czerwonych {spoczywa". 

Zabójstwo Cellcha było karygodne 
w najwyższym stopniu, ale czyż nie 
jest bardzie] karygodne t a k ' na to za. 
bójstwo reagować. 

Prokurator rezygnuje w tej sprawie 
z twierdzenia, że był spisek, ale proku 
rator obstaje, że Chaskielewicz nie wyr 
wał się sam, że jest on rezultatem tych 
sił, które działały dokoła niego i dzia
łają w dalszym ciągu. W niektórych 
grupach ludności, dzięki nieodpowie
dzialności I lekkomyślnym metodom 
działania, 

BUDZĄ SIĘ ZLE INSTYNKTY. 
Ale czy Chaskielewicz jest Jednostką 
odpowiedzialną? Czy jest odpowiedział 
ny w pełni, czy też wchodzi w grę ogra 
niczenle, o którym mówią biegli? To 
się łączy jedno z drugim. Bo Jeśli przyj 
mierny, że jest on nienormalny, to tego 
rodzaju człowiek nienormalny psycho
patycznie nadaje się lepie] niż ktokol
wiek inny na narzędzie do aketf. Kto 
może ponosić odpowiedzialność, że wa
riat czy półwariat tak reaguje na ha
sła, przeznaczone dla łudzi zdrowych? 
Ze zdaniem biegłych należy sie liczyć 
niewątpliwie, ale bez sugestii je zanali
zować, bo sytuacja Jest szczególna. Ar
tykuł 17 w gre nie wchodzi. Więc w 

' najlepszym razie art. 18, o ogr^iczone] 
sztandarów nie ma — ale czyby ich nieodpowiedzialności. Tak powiedzieli bie-
byjo? ; Kii. Ale trzeba Jedno wziąć pod uwagę. 

Jeśli Jakikolwiek rorlowńd nartvinv i Lekarze są powołani leczyć, ratować 
c J ^ ^ ^ S S ^ wol człowieka. W ' y ^ ^ w , 
no, to przecież należał o n do „ B u n d u " . ! w a " 1 ' , A ' n

 w y ' s e d z l o w t e ' m u s , d e b y C 

do partii, hołdującej zasadom nie socja-' sprawiedliwi, a . 
lizmu rewolucyjnego, tylko ewolucyjne | gJJPamjOjjJjjniyJg 8111158 DVC 
go. Ale, niestety, czyż możemy sobie' ogłB UWIBUIIUWOII IIIU1S& UJ U 
powiedzieć, że należąc do partii, niej £7i3&Bl?§ OlMUlItó. 
mógł należeć duchowo do „trzeciej mię 1 WflHayiH uni umil. 
dzynarodówki"? Mogę spotkać się z za Więc gdy w takiej sprawie, w której 
rzutami, że to przesada, bo przecież na grozi kara śmierci biegli maja opinię 
łamach „Robotnika" czyta sle codzien- wydać, muslejl się oni zawahać, 
nie o antykapitaUźmłe i antymilitaryż- Niech mnie nikt nie pomawia o to, 
mie. Ale nie o socjalizm, ani o antyka-; że stwierdziłem, że biegli są stronni, 
płtajizm jako taki tu chodzi. Tężeli w i ale biegli zawsze zostaną lekarZami, 

ẑąc d o —
£ e p r z e t 0 s t r o

" 

^V
C o ftfe

 W y k ,

v m podsumowaniu", Powiedziałem, że w armii polskiej nie •SSN «JSła,0|«». ale obowiązane może być złego traktowania kogokol-
% V y , k o , ? ' B o sprawa ta, cho->i iek ze względu na jego.pochodzenie. 3» 1 *mJ***z

 niezwykle silne, wyznanie 1 rasę. Mozo być tylko od-
V n a iCot C

n

Z e , n s twie, przez dotknie- mienne traktowanie dobrego żołnerza 
tós*Łł1Szyc„ prob,emów - ' z lego. I Jeśli cośkolwiek było to tylko 
& a sil°h, n , e należy Poprzez to, nic więcej. Z tą chwilą możemy so-

\ K t W u« 8 ł 0 s instynktu i zrlrowv ble powiedzieć, że 
> \ > ^ ? ^ w l j ^ i w i 6 i S HONOR SIÓDMEGO PUŁKU ULA-

^zL ,S ł a t e 8o zdairsoble s ^ a 1 NÓW, HONOR JEGO SZTANDARU. 

? f e y X T Z y s t k o , 
OZDOBIONEGO KRZYŻEM VIRTUTI 
MILITARI, TĄ SPRAWA DOTKNIĘTY 

NIE ZOSTAŁ, 
a honor jak powiedział Piłsudski — to 
Bóg wojska. 

Jeśli więc nieprawdą Jest, co miało 
być motywem zbrodni, to dlaczego 
Chaskielewicz jej dokonał. Szukajnw 
przyczyn. Chaskielewicz, Jakim języ
kiem by mówił, klarownym czy niezro
zumiałym bełkotem, musi sie zgodzić, if h-fy. (\"Gniewni""*"""wa"y. ku-|/.uiiniłiym DerKotem, musi sie zgouztc, 

FbS »Va roku ,1fQ 5 w a 0 0 d z , e , i i ż e będziemy opierać sę na tym. co sam 
i4h.V,"ci!> te , " ^ w a c h m strz Bujak mówił i pisał, na jego pamiętnikach i t A 1 1 clai t e zar7 . t r z B«Jak mówił i pisał, na jego pamiętnikach i 
V To n ] Z l Ł słyszymy w Jeśli on mówi „Zabiłem, bo mnie me-
h,V, a s a iuJJ 1 sprawa błaha czyi", ja pytam „A czy naprawdę dla-

65) 

«jc»i sprawa błaha 
i » H S a m ego wachmistrza Bu 

ń ? n f t , a n a l t e « l a c , odpowiedzmy do wachmUsrza Bu-
• K r C l'asklelewlcz miał ra- Z Jakiego stosunku o ^ k a 

\ « < b i ? e c z y w l s t o ś c i było? By- iaka, d « J P L « K U _ U

D 0 p a ń s t w a . W tym 
I H S k a z d e i a r m i l ś w l a t a ' szukać klucza. Posłuchamy k»-łMSv*tkli.8l ,? dopuszczał nadużyć, | trzeba szukać Kim. . ' Wyf&*. 

tego"? Bo to co mogę wyczytać z pa
miętników mówi o czym innym. Z ja
kiego nastroju (o morderstwo wynikło? 
Z jakiego stosunku do wachmitsrza Bu 

V k%\y t c W V r v^ , £ a i "auuzyc, j trzeba szukać I 
\ S ^ S WoST 5 ' s a surowo ka ka zdań z Jego 
K S S » K v S w y D , » w a z sie-!stapy zostałem 
\ V ^ ! c w , ^ z i a l n e istoty. a tu wołsko". „Wall 

pamiętnika: „Wykor Z y, 
dla kapitalizmu przez 

"V VyWi;,i:Wlcz"*"^ l.*1?1?' , a t u wojsko". „Walka powinna być miedzy 
nam * . , . e c , u , a " n a r ° d o w a z wyjątkiem takich krajów. 

e z

kari,j£' « j
e

 t

a i e l a k ł y K d z i e , u d z , e n , e c Jerpią, początek trze-
, 1» wachmistrz Bu- ba robić w Polsce". Luźne zdania, wy-

PPS o tym się mówi, ma to zupełnie 
inne brzmienie, ale gdy o tym mówią 
ludzie z Kałuszyna do ludzi ze środo
wiska, z którego wyszedł Chaskiele
wicz, to inny elekt wywłera. Powie
dzieć „ghetto" to mało. Chaskielewicz 
nie jest sam Jeden, to Cłiaskielew«cze. 
To wrogie środowisko, masa. 

Odbiegam może od tematu, ale szu
kam odpowiedzi na pytanie: „Co w 
związku z czynem Chaskielewicza gro 
zl"? Nie jest rzeczą prokuratora ude
rzać na alarm przedwcześnie — nie 
moim zdaniem konstruować tu 

m m * o spisku. 
Wyręczą mnie w tym, jeśli sa tego zda 
nia, powodowie czywihil. Twierdzę tyl 
ko, że dokoła tego zabójstwa zdarzyły 
się wydarzenia drobne, ale połączone 
razem — bardzo zastanawiające. Możo 

więc gdy grozi wyrok śmierci, oni mo. 
gą w swym sumieniu lekarskim urato
wać człowieka, mówiąc o zmniejszonej 
poczytalności. Weźmy jednak pod uwa 
gę, że przy tym wszystkim art. 18 nie 
wiąże sądu. Nie mówł „musi" lecz „mo
że" więc, jeśli nawet na tym artykule 
się oprzeć, ustawodawca powiedział 
„może sędzia nie okazać ched do wy
jątkowego złagodzenia kary". Ustawo
dawca w artykule tym nie zabronił wy 
dać wyroku śmierci. 

Ale czy Chaskielewicz wogóle jest 
jednostką nienormalną? Ja twierdzę, że 
Jest Jednostką bardzo zdolna o pełne] 
świadomości. On musiał sie w czems 
wyżyć, jest on grafomanem, ale gralo-r.ianem zdolnym. Lekarze powiedzieli— 
psychopatia. A ja sie zapytuje was, pa
nowie sędziowie, abyście powiedzieli z 

(Dalszy ciąg na sir. 8-e]L 
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Dziś wyrok w procesie zabójcy ś.p. Buijg 
I w a l k . N i e w i n t e r e s i e p « » " V ł e p i , (DALSZY CIĄG). nek dotychczasowy tych dwuch naro-sobie Bujaka? Bo pierwszy czerwca 

własnego doświadczenia, wiele w tym 
sądzio zbrodniarzy, rabusiów, gwałci
cieli, przestępców wszelkiego rodzaju, 
kt-.irzy sie przewinęli, nie było psycho
patami? 

To nie wystarczy, że 
BIEGLI, OŚWIADCZYLI KATEGO

RYCZNIE, ZE JEGO POCZYTALNOŚĆ 
JEST OGRANICZONA. 

Oni powinni byli sąd o tym przekonać, 
a nie przekonali. Dlatego ta ekspertyza 
ostać się nie może. 

Dochodzę do końca moich rozważań 
Rzucam tutaj głośny okrzyk „Chaskie
lewicz popełnił zbrodnię z nienawiści 
do państwa polskiego". Przypominam 
jego dwa kłamstwa. W pamiętniku 
swym w jednym miejscu napisał on, że 
ćwiczył w plutonie kiedy było 200 lu
dzi a w drugim miejscu pisze on o te] 
beczce z wodą, do której go zanurzono. 
Kiedy pytano o ten pluton powiedział: 
„To Ja skłamałem, bo ja wiem, że w 
plutonie nie ma 200 ludzi". 

Przyznał się do kłamstwa, bo to mu 
nie było potrzebne, ale do kłamstwa z 
beczką przyznać się nie chciał, bo to 
miało stanowić Jego obronę. Jeśli bie
gli powiedzieli, że to jest psychopatia, 
to ja muszę uzupełnić, że to jest psy
chopatia do Polski. To Jest przyczyna 
zabójstwa dnia 1 czerwca 1936 roku. 
Bujak zginął na służbie, z powodu służ 
by, w mundurze, z powodu munduru. 
To Jest prawda Bujaka. Ten proces jest 
historyczny. W tej sali wnosiłem nie 
gdyś oskarżenie o zabójstwo ministra 
Rzeczypospolitej. Dziś oskarżam o za
bójstwo wachmistrza Rzeczypospolitej. 
Demokracja dopuszcza różnice stopni i 
rang, ale to są stopnie lunkcji 1 odpo
wiedzialności. Demokracja nie rozróż
nia ceny życia I ceny krwi . Jeśli za Pol 
szę zginął Bujak to jedna musi być ka
ra 1 na miarę krzywdy, na miarę szko
dy i na mlare winy — 

JA WNOSZĘ O KARE ŚMIERCI. 

Powodowie cywilni. 

dowości na jednej ziemi jest 
BIOLOGICZNIE NIENORMALNY (?!) 

i wcześniej czy później musi być rozer
wany... Żydzi są wrogami Polski (?!) 
Jeżeli są wyjątki to b. nieliczne. W cza
sie wojny na kresach młodzież żydow
ska występowała przeciw armii polskiej 
i t. d. 

I wreszcie adw. Wawrzyniak kończy 
swą, naszpikowaną podobnymi „uwa
gami' mowę, w sposób następujący: 

— Nie chcemy, by z krwi Bujaka 
wyrośli niepowołani mściciele. Dlatego 
karę przykładną niechaj sąd wymierzy. 

Trzeci z powodów cywilnych ADW. 
KWIATKOWSKI mówi: 

— Armia jest trzonem narodu. Każdy 
stracony jej członek jest krzywdą, 
krzywdą nietylko dla armii, dla rodziny, 
ale dla całego narodu. 

Zbrodnia Chaskielewicza nie jest 
wynikiem braku hamulców woli, lecz 

1936 roku, to koniec 30-dniowej żałoby 
po śmierci Cciicha, kiedy ma paść 
strzał w odwecie z jego ręki, czy kogo
kolwiek innego. 

Ale on chciał równocześnie usprawie 
dliwić swą zbrodnię i dlatego zabił swe
go bezpośredniego przełożonego, by póź 
niej pleść bajki o urojonych krzywdach. 
Jest to motyw zemsty, ale nie zemsty 
osobistej. To pomsta krwi Celicha. 

TO REZULTAT SPISKU. 
Orzeczenie psychiatrów to wielkie 

nieporozumienie. Kiedy sie strzela do 
wroga z tylu nie spojrzawszy mu nawet 
w oko, to jest wyrok podyktowany w 
lochach czrezwyczajki. Czy Żydzi kie
dykolwiek na przestrzeni dziejów brali 
udział w walkach o dobro Polski? Czy 
brali udział w powstaniach narodo
wych? Nigdy (?!) 

Zawsze występowali przeciwko Pol
sce (?!) Dlatego wasz wyrok, panowie 

Po przerwie przemawia pierwszy z 
rzeczników powództwa cywilnego 

ADW. SUCHODOLSKI. 
— Na zebraniu palestry powiedział 

ks. biskup Szlagowski, że palestra przed 
wojną w zaborze rosyjskim była rzecz
nikiem sprawy' polskiej. My tutaj jesteś
my rzecznikami sprawy polskiej przed 
sądem polskim. To jest smutne, ale praw
dziwe. Staję jako były towarzysz broni 
ś. p. Bujaka, by upomnieć się a krzyw
dę wdowy i dziecka o krzywdę wszyst
kich Polaków o krzywdę narodu pol
skiego. To nie jest proces o zamordowa
nie Bujaka, lecz proces o zabójstwo pod
oficera wojsk polskich przez Żyda. Na 
ten proces zwrócone są oczy całej Pol
ski. Dlaczego on zginął, dlaczego tak 
zginął? Całe społeczeństwo, wstrząś
nięte, żąda kary. Nie można traktować 
Chaskielewicza oderwanie. Morderstwo 
ma głębokie kulisy. Poza Chaskielewi
czem są 

UKRYCI SPRAWCY MORDU. 
Śledztwo nie wykazało, że ich nie było. 
Mamy pewność i przekonanie że był 
spisek. Świadczy o tym Hóchberg, który 
wyciągną! z mieszkania wachmistrza 
r.obrowolskiego. świadczy grupa mło
dych Żydów, którą Dobrowolski spotkał 
na szosie. Rower uratował m.i życie. 
Gdyby szedł piechotą, to nic Bujak, lecz 
Dobrowolski byłby zabity, a morę jeden 
i drugi. Chaskielewicz kierowany był 
przez podżegacza. 
KAŁUSZYN JEST MIASTEM WYWRO

TOWCÓW, 
to była atmosfera, w którsj zrodził się 
?zyn Chaskielewicza, .-zyn. który by' 
przejawem zorganizowanej akcji Źy 
dów (?!) przeciwko Polakom. Obojeętne 
czy byli to komuniści >:zy sionLści, gdyż 
każdy Żyd myśli i marzy o tym, by pa 
nować nad światem... 

Następny z powodów cywilnych 
ADW. WAWRZYNIAK r.iówl: 

— Czyn Chaskielewicza wywołał u-
czucie zemsty nietylko we mnie. Zj;on 
i.ujaka Jest groźnym ostrzeżeniem. Nie 
jest to zwykle przestępstwo. Wyrosło 
ojiu na tle nienormalnego współżycia 
obok siebie dwuch narodowości. Stosu-

L A I U U I . U W W U N , I _ _ / . . . . _ _ 

wynikiem braku hamulców etycznych, sędziowie, musi być groźnym memento 
obcych tej rasie. Dlaczego wybrał on ' 

Przemówienia obrońców. 
Po przerwie rozpoczynają się I wojna ukraińska, w której krwawiła na-
PRZEMÓWIENIA OBROŃCÓW. | sza młodzież. Więc cóż z tego? Czy nie 

Jako pierwszy przemawia ADW. JAN , dążymy do współżycia z Ukraińcami. 
DĄBROWSKI. J czy nie chcemy, by to współżycie jaknaj 

— Chcę na wstępie odparować te nie prędzej nastąpiło, czy nie chcemy prze-
słuszne zarzuty, które, godząc w Chas-' stać wzajemnie się traktować jak wro-
kielewicza, nie mają ugodzić w to, co wy i go wie? Może bvły wypadki na kresach, 
chcecie — W SPOŁECZEŃSTWO ŻY- J gdy młodzież żydowska przeciwko nam 
DOWSKIE. Robicie kwestie zbiorowej J walczyła, ale od tego czasu upłynęło 19 
odpowiedzialności, ale pamiętajcie, że lat. Można było i trzeba było tę niło-
to jest bumerang, który, rzucony, wraca dzież wychować na dobrych obywateli 
i uderza w godność Narodu Polskiego.1 państwa, aby w razie wojny, jak jeden 
Wnosiliście tutaj powództwa w imieniu mąż stanęła w naszych szeregach. — 
rodziny, pułku, armii — nawet Narodu. Czy wy się do tego przyczyniacie? Czy 
Zgadzam się na powództwo w imieniu metody waszego cbozm, miast wychowy -
rodziny. Wątpię, czybyście mieli legity- \ wać przyjaciół, nie tworzą wrogów? — 
mację od pułku, a już i Powiecie może, że wam o to chodzi, ale 
NIE WIERZĘ, BYŚCIE MIELI PRAWO ja powiem, że 
WYSTĘPOWAĆ W IMIENIU ARMII. | NIE WSZYSTKIM W POLSCE O TO 

Armia stoi z boku wszystkich rozgry \ CHODZI, 
wek wewnętrznych i zawsze stać będzie Sprawa Chaskielewicza jest zwykłą sze-
z boku. Ale jeśli mówicie, że występuje-' regową sprawą, a wy chcecie z niej zro-
cie w imieniu Narodu Polskiego, to ja bić odpowiedzialność zbiorową społe-
musłzę zaprotestować. Ja należę do Na-' czeństwa. Jeśli chodzi o oddanie czci pa 
rodłu Polskiego. Twierdzę, że nie zginał mięci wachmistrza Bujaka, jestem wa-
jeazcze w narodzie polskim rozum poli- szym sojusznikiem. Nie podtrzymuje 
tyczny i polska racja stanu, wiem, że chorobliwych urojeń Chaskielewicza, ale 
za moimi plecami stoją tysiące ludzi, któ : wyście mieli odwagę przyjść tu w imie-
rzy myślą tak samo, jak ja. Mówicie o niu żony, tej nieszczęśliwej kobiety, któ 
udziale żydowskiej młodzieży w wojnie | ra wolała po zabójstwie, gdy na ulicy 
bolszewickiej, ale przed tą wojną była ' szalał krwawy odwet: 

. . i c j r$c)> 5 ł 
walk. Nie w interesie P o l s K „ , if,ź. 
Nasilenie tych walk nie ro» 
mu żydowskiego, który & z y , i f ; 

wie ważny, ale nie najw&zn- ^ w 

nowie to chcą, a który J*™ ^ 
strzygnięty spokojnie » " 
należy dopuszczać, , • Q,W 
ABY Z TEJ SALI POS^A 

GROMOWA NA K K ^ J . 
Rocznica smutnych zajść w 
zowieckim nie powinna * 
Wyrok sądu, który powie, » 

t y l k o w a r i a t , n ie ^ 
jak mówią ^ ^ . i j J l J y ' , ® 
człowiek byłby w y e b m m f ^ r a ^ > 
go społeczeństwa — » 6 * " L i i & L i 
Itrzelić w plecy _*doficer°*» cs|e < 
skich .oczyści zgęszczona 5 i cr| ., 
Polsce. A Polska czystej 
trzebuje teraz bardziej, »* 

Zabiera głos z kolei 
ADW. H O N I G W ^ , „JJ, 

_ Przypuśćmy ™cKt^J 
że wachmistrza zabił » « , 
chrześcijanin. Przecież ]aK ^ 
jest możliwy. Czy P°w«Jog &VTF 
się tak licznie? Nie. StaJ,B

Jlldk»/_ się tale licznie i iw., jun*. M „ * U f i e (ul. 
wolno. U J _ I _ U . _ _ - _ . - L , v» r_-u»ei ___..»_..•.— • ławie oskarżonych s j e o - sVt»v jń y -wju. 
sza młodzież. Więc cóż z tego? Czy nie 1 chaskielewicz. To, że do w . j ^ J . S _ . . 

„ S C 

fes 

t L a U na 

* » * * ("I-

ca ''*_ A< 
mieszała się polityka, to ^^oi^J 
nie dobrze musi być z teza P. j c| I j 
wilnych, jeśli dla udowodnię^ j,w 
ba było powoływać się » »». & Vj %^.K^' 
historię walk o n iepcd ie i -^ N 1 Ko r w j l. ( 

sprawy została przez ^ \ , f l 5 | (l,.< pom
nych zniekształcona. |a j j>»^, , " zniekształcona, 
Chaskielewicza. Żyda x c hc^ 
go czyn. n O w o d c w ^ c V ^ c Z g ^ S » 

Kwiatkf f i 

lft«o ba 
Teza adwokata ^ w i a 

sipisku tak sie ma m % l _ b » < l * fcC *6b 
jak agitacja .do p r a w d y ^ J J ^ g S ? ^ 
żałoby, uświęcony ofiara 
powiedział, iak to było- * ^ 
wę do dna i umorzono.. r ^ 
napisał w akcie o * " ^ * ^ 
zbrodni, a to, co zrobih PJn 

dwie 

A1» 

„Przestańcie, dość już tej krwi" 
Przychodzicie w jej linieniu i wołacie o 
pomstę. To już wydaje swój plon. Docho 
dziły do mnie pogłoski O ZAMIERZO
NEJ, CZY GROŻĄCEJ ZEMŚCIE NA 
OSOBIE CHASKIELEWICZA. Wierzę 
w czujność konwoju policyjnego i tylko 
dlatego nie podawałem tego do wiado
mości prokuratora. Jeden z was mówi, 
że Żydzi nie walczyli o Polskę, że Żydzi 
nie brali udziału w powstaniach narodo
wych, że nie brali udziału w powstaniu 
1863 roku. Mówicie tak, jak wam wygo
dnie, bo eto książka czołowego historyka 
wastzego obozu, Jędrzeja Giertycha — 
„Tragizm dziejów Polski" mówi, że 
WSZYSTKIE POWSTANIA NARODO

WE WYWOŁALI ŻYDZI. 
Przechodząc do meritum sprawy, 

stwierdzam, że cokolwiek się będzie mó 
wiło, o spisku, jest to nonsens. Tyle mie 
sięcy prowadzono śledztwo, nic nie wy
kryto, prokurator wszystko przekreślił, 
a powodowie cywilni chcą to odgrzebać. 
Chaskielewicz jest psychopatą. Eksper
tyza biegłych nie budzi żadnych wątpli
wości i laikom nie wolno z chwilą, gdy 
ten ekspert przed nami nie stoi, podwa
żać jego orzeczenia. 

— Opierać się na pamiętnikach 
Chaskielewicza ie_t niedorzecznością. 
W PISMACH KAŻDEGO GRAFOMA
NA MOŻNA ZNALEŹĆ SKARBIEC 
RÓŻNYCH ŚWIATOBURCZYCH MYŚLI. 
Słyszał coś, bywał na jakichś odczytach 

się to tylko do uspokojenia umysłów. Ja 
kiego rodzaju nienormalność jest Chas-
kielewiczfc? Nie jest to człowiek, które 

M ANI ACTWb" "o" CHARAKTERZE 
PRZEŚLADOWCZYM, 

bardzo daleko posuniętym, jak stwier
dził dr. Steiien. 

—On chce kogoś zabić, przeskakuje 
z obiektu na obiekt. Wpierw myśli o 
Segalikach, później o żonie i dzieciach, 
aż wreszcie o Bujaku. Sama żądza zbro
dni, rozlaidiowemia chorej psychiki pozo
staje. Mówi sie, że targnął się on na mun 
dur, ale nikt nie może uchronić się prze<* 
wariatem — ani toga sędziego, ani tużu 
rek ministra. I tak jak nie można po
wstrzymać spadającej z dachu cegły, nie 
można powstrzymać czynu wariata, a 
tymbardziej 
W CZYNIE WARIATA DOPATRY
WAĆ SIĘ JAKIEJŚ WALKI ŻYDÓW Z 

POLAKAJW. 
Dziwi mnie, że prokurator przeciwsta
wia się opinri biegłych. Jak to nie wie
rzy profesorowi psychiatrii, dyrektoro
wi największego zakładu w Polsce i jego 
pomocnikowi, specjaliście do spraw są
dowych?! To jest nowa rzecz, aby urzę
dowy rzecznik oskarżenia poddawał w 
wątpliwość orzeczenie urzędowego bie
głego. Ale w nikim innym opinia tak £na 
komitych uczonych żadnych wątpliwości 
nie wzbudziła. Podiąłem tę walkę nie w 

tfo osYcMka icst rozstrzeptena ale .est to < rażenia żalu, re C n a * c * 

lawe oskarżonych. 

jonej krzywdy ciągle " - ' j ^ i 
gdy pada obłąkańczy, P ^ i B ^ ł l 
to mówi się, że to sp? f r£ v d* * A 
że zemsta, że nienawiść . . ^o . f "1 
ski. Mv wierzymy w s z y » v > t 
wili świadkowie, że ^ . ^ K k 
człowiekiem dobrym i »** w ł ^ U f l 
co mówi Chaskielewicz 0 pul8 

to kłamstwo. Więc dla**** Ą 
ofiarą? yti^Jl 

Pan prof. Łoniew««« 
czenw, nie mógł sie p ^ 
rażenia żalu, ra ChasW 
za zdolnego i wcielono> . 
wc^ka. A to byl P c f £ a t * ® L Ł 
tratfedii, która ppowodoflj ^ 
iaka, a Chaskielewicza *

w 
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V

v* 
N i e j e s i xa«, «"r rfjyCB ' CK, 

tor, że orzeczenie b ' ^ cO^L/, 
nikogo przekonać. A W• , 0 

a mun i ści miał sędzia śledczy 1 P M ^ 
przed Czy każdego zbrodniarza• , VJM 

;aróv 
tor jak i pan sędzia sieu*'-^j, $ yn 
wości co do jego r.ormal'10 p ^ i ^ M 
wtedy je mieli, nie n ) ° f» v . \J\ 
cić się od ekspertyzy teyLfr 
to nie była ekspertyza o ^ 
Przecież potwierdziło ia tl«M 

toSESZ T w e k ? P i f >a 

k o l e g i u m I V -
p s y c h i a t r ó w . ^ 

którzy stwierdzili, że C» e i 
nienormalny. Czy to B»°* Jj 
przez prokuratora? _ 9 ^ M 

1TJ. — Mam głębokie P/^Jed*1.^ 
na ławie oskarżonycb i » 
Zwróćmy uwagę na ^ 
gól. Jakie są skutki W 0

b i c & * L < ; 
nieszczęśliwa wdewa,^^ 

SŁ*S_ 

V?4 PR; 

Słyszał cos, NYWAI U » | 0 _ I . U A ^ V - , . _ W U _ « , V . - — . . ._.7_ " — J , , , , ^ , 

i bredził. Więc cóż z tego? Doktryny me interesie Chaskielewicza, dla którego ż , u c i e r p , » ł o ^>jr, 
mm nic do Chaskielewicza, a Chaskie- jest miejsce w szpitalu da wariatów, ale J Mń&\e*&J 
lewicz ma bardzo niewiele do doktryn, w interesie tych właśnie .mponderab.bówl j k C h a s U i e l e w i o Z „a t ^J 6 # 

n i ^ r»P_nmwa_ ł_a słuszna, moim o których mówił pan prokurator. Jesb|
 1

 X T r t 7 < . „ Xtri3 r%iQt£^,^
c Obrona przeprowadza słuszną, moim o których mówił pan prokurator. Jesb 

zdaniem, tezę, że czynu dokona! osobnik \ zostamie duży osad wątphwosci czy przy 
obłąkany, a tym samym nie może być; padkiem człowiek obłąkany nie zostanie 
mowy o współpracach. Gdyby ta teza: potraktowany jak zdrowy - to me przy 
zestala podtrzymana przez wszystkich,1 czyni się to do uspokojenia w kraju. — 
tak jak powinna była, przyczyniłoby A w czyim interesie lezy wzniecanie 

„NIECH ICH C H O
Ł

£ T > > , 
Więc jakżeż, on mial b J c V , V J 

ręku spoiłeczeóstwa i y c ^ f i 1 , 
świadomie ncipuścilo n 8 
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„REPUBLIKA" nr. 155. Wtorek, 8 czerwca 1937 r. 9 

Komitet olimpijski obraduje w Warszawie 
Przemówienie powitalne p. prezesa Sławoj-Składkowskśego 

- ..SCALA" (ul. Śródmiejska 15). 
lUju v , iodzinie 9-ej wiecz. widowisko ak 
*«tk ty,"0" "ościach (16 obrazach) p. t. „J 
t l t l &*kuie

C 2 n?< ć' wypełniająca szczelnie widownię " C«Y zespół. 

i ^ S , L E T N 1 w PARKU STASZICA 
*^ v J i n a w r ° l u kanikuły przemiły Teat 
*?«dt| v

B a r k u Staszica stał się znów miejscer 
!? 4o»W'i l o warzy»twa łódzkiego, bawiące* 
S - ^ l e n a komedii V . . - - ' - ' WILL 

; D » « " . „ T > 

Warszawa, 7 czerwca. , Guth-Jarkowskl (Czechsł.), hr. Clarence de Ro-
W dniu 7 b. m. o godz. 17 w prezydium sen (Szweda), hr. Gautlęr-Vlgnal (Monaco), 

Rady Ministrów odbyło się uroczyste otwar- sehator de Muzsa (Węgry), Angelo Bolanactii 
cle 34 sesji Międzynarodowego Komitetu OUm I (Grecja), gen. Diuklcz (Jugosławia), prof. dr. 
pljsklego. I Bucar (Jugosł.). Slglrld Edstrom (Szwecja), 

Po środku sali zajęli miejsca przybyli na Ernst Kroglus (Finlandia), hr. Bonacossa (Wio 
kongres członkowie Międzynarodowego Korni- chy), baron Schlmmelpenlnck van der uye 
tetu Olimpijskiego. Po stronie lewel — przed- (Hol.), J. Dlkmanls (Łotwa), Thomas rearnlcy 
stawlclcie rządu polskiego, po stronie prawej | (Norw.), min. Ignacy Matuszewski 
— przedstawiciele dyplomacji. 

Uroczystość rozpoczęła się od chóralnego 
wykonania, hymnu olimpijskiego, po czym 
przemówienie wstępne wygłosił prezes Polskie 
go Komitetu Olimpijskiego płk. Glabisz. Na
stępnie kolejno przemawiali: p. premier Sławoj 
Składkowskl, prezydent miasta Warszawy Ste
fan Starzyński, oraz prezes M. K. Ol. hr. de 
Balllet-Latour. Po przemówieniach chór odśple 
wał pleśń Gaudę Mater. 

Na obrady przybyli następulący członkowie 
komitetu: hr. de Balllet-Latour (Belgia), Jiri 

dr. Theodor Schmudt (Austria), Rltter von 
Halt (Niemcy), St. Tchaprachlkow (Bułgaria), 
gen. dr. Rouppert (Polska), lord Burghley (An
glia), min. Francołs Pietrl (Francja), hr. M I . 
chiinasa Soyeshima (Japonia), Mohamed Tahlr 
Pacha (Egipt), Avery Brundage (USA), ks. 
Liechtenstein (Liechtenstein). 

W imieniu rządu przemówienie powitalne 
wygłosił p. premier Rady Ministrów gen. Sla-
woJ-Składkowski. 

„W imieniu rządu witam serdecznie szanow 
nycli panów, zebranych tu na 34 sesję Między 

Międzynarodowy ratd automobilowy 
W y n i k i d r u g i e g o e t a p u W a r s z a w a — A u g u s t ó w 

aweia i innych. _ 
*J W . J C 0 Qziennie o godz. 9-ej wiecz. Ce 

™ °4 1 zł. do 3-ch. 

^ DYMSZA W TEATRZE LETNIM 
Hu, tul. Piotrkowski. <J4). , 

"*» t>S.J?* ^wisko najpopularniejszego Ko-
{,k»ij*c» ł ? Dymszy jest atrakcja, » ' 
*!*Y u S C e n n i e widownię Teatru Letniego 

» U F i o l r k °wskiej 94, gdzie dzii i codzien
n i ' i 9 : 6 * w i e « - ierowa ko-

wójna bu-
^ i n , 1 ^ ? ^ ^ a d , z i a ł niwąrAnkwuTz, 

• Modrzeński, Mrozjński i inni! 
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Augustów, 7 czerwca. 
Na etapie 2-im Warszawa—Augustów, 240 

kim., szosa do Wyszkowa doskonała, a dalej 
naogół znośna, tylko miejscami złe odcinki. 
Podobnie Jak na poprzednich etapach, ostre 
tempo nadali raidowl jadący na przedzie: No
wak na Fordzie, Sporny na Grahamie, kpt. Ko 
wala na Fiacie 527 oraz kierowcy Mercedesa. 
Część kierowców bez trudności osiągała 100 
kim. na godz., mając przeciętna na całym od
cinku do 86 kim. na godzinę. Jak na poprzed
nich etapach, skwapliwie wyrabiano czas, by 
stanąć na kilkaset metrów przed metą 1 w cią
gu kilku lub kilkunastu minut przejrzeć wóz 
1 ewentualnie porobić drobne naprawy. 

Poza kurzem, plagą były gwoździe. Wiele 
wozów musiało zmieniać opony | dętki, a nie 
które wozy nawet 6 I 7 razy. Po przybyciu 
do Augustowa kierowcy odpoczywała w Ofi
cerskim Jacht-Kluble. Goście zagraniczni za
chwyceni są przepięknym położeniem 1 otocze
niem Jezior augustowskich. Organizacja spraw 
na. cała trasa doskonale obsadzona przez po
licję, Zw. Strzelecki I służbę drogową, Jak ró
wnież członków miejscowych ochotniczych stra 
ży ogniowych. 

Wszyscy 24 zawodnicy przybyli w tempie 
nlegorszym, niż przeciętnie 45 kim. na godzinę. 
Kilku kierowców zmęczonych nocnym etapem 
Gdynia—Warszawa I defektami opon uzyskało 
przeciętną szybkość wjinaganą regulaminem, 
45 kim. Większość osiągnęła przeciętną 60 kim. 
dzłękis ce»mu> zdobyli 14) .punktów,. dodatnich za 
przejechanie pół etapu drugiego a liczy się 400 
punktów dodatnich. 

Kolejność przybycia była następująca: 
Nr. 2 Nowak godz. 16.27. nr. 1 Sporny 

godz. 16.28, nr. 5 Kowala — 16.30. nr. 7 Kraus 
16.30, nr. 9 Rauch — 16.31. nr. 4 Richter — 
16.34, nr. 17 Kasperowlcz — 16.35. nr. 3 Ma
zurek — 16.36, nr. 14 Bellen (Jugosławia) — 
16.37, nr. 15 Grentkiewlcz — 16.38. nr. 16 Ma
rek — 16.40, nr. 18 Sznajder — 16.50, nr. 24 
Strenger (Polska) — 16.50, nr. 25 Paczesny— 
16.56, nr. 21 Prądzyriski — 17.00. nr. 22 Dą
browski — 17.01, nr. 23 Kołaczkowski — 17.06, 
nr. 19 Ripper (Kraków) — 17.06. nr. 6 Woj
ciechowski (Czechosł.) — 17.11, nr. 10 Guli. 
leaumo (Niemcy) — 17.13, nr. 11 Sauerwein 
(Niemcy) — 17.13, nr. 12 Orsi — 17.14, nr. 18 
Siemiątkowski — 17.19, nr. 20 Szachowski — 
godz. 18.26. 

Wypadków poważniejszych nie notowano. 
We wtorek dn. 8 b. m. start do etapu 2-go 

Augustów—Warszawa drogą" okrężna 567 kim. 
w tym około 60 kim. dróg gruntowych. Start 
z Augustowa o godz. 10 rano. Pierwsze auta 
spodziewane są w Warszawie około godz. 20 
min. 6. 

Raidowl na etapie Warszawa—Augustów 
komaudorowali mjr. Stukowskl | Mariański. 
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Starostwo tJrodzikie w Łodzi, otrzy
mało w dniu wczorajszym zarządzenie 
ministerstwa opieki społecznej, wprowa 
dzające nowy regulamin sanitarno-po
rządkowy we wszystkich zakładach ga
stronomicznych w naszym mieście. 

W myśl tego regulaminu, obowiązu
jącego restauracje, kawiarnie, cukiernie 
jadłodajnie, bufety i t. d., urządzenia ku
chenne i zakładowe muszą się znajdo
wać w należytym stanie, zarówno pod 
względem sanitarnym jak i używalności. 

Zakłady nruszą bezwzględnie posia
dać urządzenia wentylacyjne, w porze 
letniej muszą być ochładzane, w zimowej 
zaś ogrzewane. Do zakładów gastrono
micznych nie wolno wprowaodzać psów, 

a w każdym przedsiębiorstwie winno się 
znajdować miejsce ustępowe, w kuch
niach zaś winny być urządzone umywal
nie dla klientów i personelu z bieżącą 
wodą, mydłem i ręcznikiem. 
. Poza tym regulamin ten wprowadza 
inowację, polegającą na tym, że zwraca
nie potraw i artykułów żywnościowych, 
pobranych z bufetu, jest niedopuszczalne 

Wi związku z tym regulaminem, sta
rostwo grodzkie przeprowadzi inspekcji 
wszystkich zakładów gastronomicznych 
w Łodzi, przy czym wydane zostaną za
rządzenia o doprowadzeniu ich do nale
żytego stanu. Za niepodporządkowanie 
się tym przepisom grożą kary aresztu do 
3 miesięcy i grzywny do 3.000 złotych. 

narodowego Komitetu Olimpijskiego. Zasiadać 
panowie będziecie w stolicy państwa, którego 
naród z zapałem 1 ambicją odnosi sle do pięk
nej idei olimpijskiej. Tężyzna fizyczna obok 
tężyzny psychicznej wszystkich warstw spo
łecznych Jest naszym celem. Zostawił go nam 
do wypełnienia nasz Wielki Wódz Narodu, 
twórca Jego niepodległości, Marszałek Piłsud
ski. Ambicje polskie w te] dziedzinie niezawod
nie znacznie przerastają to, co tu zostało do
tąd osiągnięte, a co panowie będziecie mieli 
sposobność poznać. Pracujemy usilnie dla o-
siągulęcia Jak najlepszych rezultatów z tym 
większą nadzieją na pomyślność naszych wy
siłków, iż problem ten otoczony Jest życzliwą 
opieką Pana Prezydenta Rzeczypospolite], oraz 
nadzorowany czujnie przez Wodza Naczelnego, 
Marszałka Śmigłego-Rydza. ' 

Coraz więcej'mamy boisk sportowych i co
raz szersze masy ludności mogą z nich korzy 
stać. Pragniemy, aby wśród nasze] młodzieży 
wyrosło wielu przyszłych, olimpijczyków. 

Gościna papów wzmocni leszcze bardziej 
zainteresowania I sympatie dla sprawy wycho
wania fizycznego wśród naszej młodzieży, a 
ta, idąca wam na spotkanie, postawa młodych 
pokoleń wszystkich krajów Jest niewątpliwie 
dla prac komitetu elementem ważnym i pożą
danym. 

Niechże więc obecna sesja Komitetu przy
niesie pożytek powszechny. Niech zacieśni wza 
jcinuą współpracę 1 zaufanie. Niech będzie dal 
szym etapem w realizacji prac olimpijskich, ma 
Jących przynieść odrodzenie fizyczne | moral
ne ludzkości. 

Ta odrodzona waszymi staraniami, panowie, 
ludzkość nie zawaha się wejść na słoneczną 
drogę, wiodącą do piękna ciała I ducha staro
żytnej Hellady". • 

Właściwe obrady Kojnltetu rozpoczynają 
się dzisiaj 1 potrwają kilka dni. 
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Zabił sąsiada i 2-ch zranił 
z z e m s t y z a w y e k s m i t o w a n i e g o z m i e s z k a n i a 

W dniu 22 listopada r. ub. na poste-1 skutek i gospodarz wniósł skargę o eks-
runek policji na dworcu Fabrycznym,; misję. 

Ppor" 1 p ^ a d a n k ę L- O. P. P. 
^szica* £ r o c h malskiego P- *• 

Ran do obrony przeciwga-

t^uH* i 'P l ' sob e

p L P r ? l e ^ n t "pozna radio 
VW'J«k sio"£ « * Y W A L N O « C I mask, prze 

N w / ° i e z\„ Z. Poinformuje radioslu-
8 a « 0 w e ^ l e n ' a s o b i e bezoieczeń-

zgłosił się 46-letni Jan Bierkowski, za 
mieszkały przy ul. Składowej 38, i ze
znał, iż przed chwilą zabił wystrzałem 
z rewolweru swego sąsiada,. Bogusława 
Dąbrowskiego, a dwuch dalszych lokato
rów tegoż domu: Tomasza i Mariana We 
grzynowskich, ojca i syna — zranił. Bier 
kowski złożył rewolwer systemu „Mau-
ser", z którego strzelał. 

Wdrożone dochodzenie doprowadzi
ło do ustalenia następujących szczegó
łów zbrodni: 

Bierkowski był znanym w okolicy 
awanturnikiem i zatruwał życie swym 
sąsiadom. Doszło wreszcie do tego, że 
ci wystąpili łącznie do gospodarza z 
prośbą o wyeksmitowanie uciążliwego siejszym. 
sąsiada. Starania te odniosły pożądany ' 

Właśnie krytycznego dnia dowiedział 
się o tym Bierkowski i spotkawszy na 
korytarzu sąsiadów, począł im czynić 
ostre wyrzuty, a nawet zaatakował ich 
czynnie. 

W toku bójki Bierkowski wbiegł do 
siebie do mieszkania, wypadł z rewolwe 
rem w reku i strzelił kilkakrotnie do gru 
py sąsiadów. 

Bierkowski odpowiadał wczoraj przed 
sądem okręgowym. 

Nie przyznał się do winy i wyjaśnił, 
że działał w obronie własnej, będąc już 
dotkliwie pobity przez sąsiadów. 

Do rozprawy powołano licznych 
świadków. Wyrok zapadnie w dniu dzi-

m 

(Dalszy ciąg) 
ście? Nie, to tylko w chorej głowie może 
się taki plam zrodzić. Nie prowadzę wal
k i o, los Chaaikielewicza. Stwi-erdzaan ka 
tegorycznie, że 
NIE CHCIAŁBYM, ABY ZNALAZŁ SIĘ 

KIEDYKOLWIEK NA WOLNOŚCI. 
JOB^psł^^bajdziej niebezpieczny dla ży
dowskiego otoczenia, aniżeli chrześcijan 
skiego. Sąd^e jednak, że sad może zna
leźć inny sposób unieszkodliwienia tego 
człowieka, niż ten który proponuje pan 
prokurator. 

Ostatnie słowo Cłtóskiele-
wicza. 

Przewodniczący zwraca się do Chas-
kielewicza z pytaniem, czy chce powie
dzieć ostatnie słowo. Chaskielewicz 
wstaje. Jest bardzo blady. Bezładnie za
czyna mówić: 

_ CHCIAŁBYM SIĘ DOWIEDZIEĆ, 
CZY PO ŚMIERCI MOŻNA STWIER
DZIĆ WYPADKI, JAKIM ULEGŁ 
CZŁOWIEK? JEŚLI TAK, TO JA CHCĘ 
ŚMIERCI I ODDAM SIEBIE DO SEK
CJI, AŻEBY MNIE POKRAJALI, ŻEBY 
STWIERDZILI, ŻE PAN WACHMISTRZ 
MNIE KOPAŁ BUTAMI W PIERŚ, ŻE 
MNIE ZANURZYLI do BECZKI Z BRU 
DNA WODA I ŻE MNIE BILI PASKIEM 
PO GŁOWIE. 

PRZEW.: — Więc o co oskarżony 
ostatecznie prosi? 

OSK.i - J A PROSZĘ, PONIEWAŻ 
NIE MAM ŚWIADKÓW. KTÓRZY PO
WIEDZĄ O MOJE* KRZYWDZIE. TO 
NIECH BĘDZIE DLA MNIE ŚMIERĆ. 
NIECH BFDZIE SEKCJA. ŻEBY SIĘ 
SAD MÓGŁ PÓŻNIET PRZEKONAĆ, 
ŻE TA MÓWIĘ PRAWDĘ. 

Przewodniczący o.znsMroia, WY
ROK ZOSTANIE OGTOSZONY PZ*ś. 
O GODZ. J2 W POŁUDNIE. 

GRANIU-KINO . 
B DziS 'X poraiik' o g. l i ' I 2. Ceny oń 8 5 C R . 

KRÓL ŚPIEWAKÓW 
R y s z a r d 

stworzył największa kreacja w wnea-
'. ( niałym filmie muzycznym p T-

„Wiedań-Lonclysi" 
Rewelacyjna zniżką cent 

na I-szy seans od 85 gr. 
na wiecz. s. od 1.09. 

Następny program „DARMOZJAD" 
z Wallace Oeerym 
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Czy cena złota spadnie? 
Gwałtowna detezauryzacja w Londynie.-Dlaczego Ameryka nie rewa

loryzuje dolara.—Wielkie mocarstwa zbierają „skarb wojenny" 
(Od specjalnego Korespondenta „RepubliRi" z Anglii) 

Londyn, 7 czerwca 
Na rynku złota od dłuższego czasu 

panuje silne podniecenie. Zapasy żółtego 
metalu, rzucone na rynek do sprzedaży, 
rosną z dnia na dzień. Ceny spadają. 

Jednego dnia na wolnym rynku sprze 
dano złota na 4.200.000 funtów ang. By 
ła to najwyższa dotychczas tranzakcja 
tym metalem w historii1. 
Przez pewien czas przypuszczano, iż 
powodem rozprężenia na rynku złotem 
są transporty złota sowieckiego. Dziś 
jednak okazało się, iż to jest nieprawda 
Faktem jest natomiast, że następuje ma< 
sowa wewnętrzna detezauryzacja w 
Anglii. Wszyscy prywatni posiadacze 
złota wyzbywają się swoich nieproduk
tywnie leżących skarbów i tym wywo
łują baissę nie tylko szlachetnych krusz 
ców, ale również i akcyj kopalni złota 

Jak dotychczas, niemal całe zaofia
rowanie złota zostało nabyte przez ban
ki emisyjne: amerykański, angielski i ho 
lenderski oraz przez międzynarodowe 
fundusze kontroli walut. 

Jak długo trwać będzie jeszcze ta 
podaż? 

Wedle obliczeń ekspertów w safe 
sach banków londyńskich znajduje się 
złota za 150—250 milionów funtów 
ang. Możliwe jest, że detezauryzacja 
przybierze r o z m i a r y l a w i n o 
w e 1 wtedy, oczywiście, cena złota 
jeszcze bardziej spadnie. 

Jak zachowają się wobec tego przed 
stawiciele największych narodów gospo 
darczych? 

Amerykański sekretarz skarbu Mor-
gentau, a również i prezydent Roose-
velt oświadczyli niedawno, że nie mają 
zamiaru robić żadnych eksperymentów 
złotych. Dla nich ~ jak powiadają — 
nie istnieje żaden problem złota. Nie 
ma mowy o ustawowym podniesieniu 
ilości złota w dolarze. Dotychczasowy 
statut prawny dolara nie pozwala na re 
waloryzację inną, aniżeli pomiędzy 
59.06 centa a 60 centami. Układ trójlate-
ralny polega zresztą właśnie na tym, że 
stosunek trzech głównych walut świata 
do siebie nie będzie zmieniony. 

Rewaloryzacja dolara musiałaby po
ciągnąć za sobą nową ocenę zapasów 
złota w skarbie państwa. Strata byłaby 
wzmogła tylko deficyt budżetowy U. 
S. A. Poza tym redukcja ceny dolara 
złotego byłaby najstraszliwszą deflacją 
i zaciążyłaby ona przede wszystkim na 
wszystkich dłużnikach w I I . S. A.: na 
farmerach, których prezydent Roose-
velt popiera i wreszcie na eksporterach 
Z tych względów nie ma mowy o tym 
aby Ameryka poszła na jakiekolwiek 
bądź eksperymenty ze złotem. 

Co na to mówi Londyn? 
•Londyn żyje z handlu zagranicznego. 

Gdyby nastąpiła rewaloryzacja funta, 
eksport angielski natychmiast by podu
padł. Byłoby to również uderzenie, skie 
rowane przeciwko Afryce Południowej 
i Kanadzie. Anglja, oczywiście, nie uczy
ni nic, co, mogłoby skrzywdzić dominia. 

Zresztą, widzimy, że całe zaofiaro
wanie złota na rynku londyńskim na
tychmiast jest pochłaniane. Jasne jest, 
że państwa posiadające dewizy, powiek 
szają sobie w ten sposób zapas kruszcu 
„na wszelki wypadek", może nawet na 
wypadek wojny... 

Trzeba przecież skonstatować, że 
ani Anglia, ani Stany Zjednoczone nie .są 

niezadowolone ze ściągania do siebie 
złota. Ich fundusz kontroli dobrowolnie 
złota tego nie odda. Gdyby Londynowi 
i Waszyngtonowi nie chodziło o stwo
rzenie skarbu wojennego, mogliby wy
dać wspólny komunikat uspakajający i 
wtedy złoto wróciłoby do normy. A 

r. b. ukazało się rozporządzenie # 
z dn|a 11-go maia 1937 r, i m l " l , J l'J 
dzente ministra skarbu z dnia U " fc ( jriP 
o organ !zac|| I zakresie dzlalao'* '« 
skarbowych. W myśl powyższego r ^ !*' 
wydziały bilansowe w Izbach *k 0 r ^tf' 
twiają w pierwsze) iMlancil spraw- ^ 

jednak nie czynią nic. Widocznie ten'datków, sprawy wymiaru tf"y«!eftJjJSra 
stan rzeczy, który panuje jest dla nich'dxeie badania ksiąg handlowych T 

wygodny. | których dokonywa wymiaru p " d « n ' (K; 
Skąd Więc WOgÓle powstał problem, odwołania od tych wymiarów I *f,^Bye!i P , 

Złota? Jak go rozwiązać? Aby gO TOŻ- nad sprawnością poboru * o , m i e r ' c | , | f 
wiązać, wystarczy o nim nic nie mó- ków, załatwia sprawy ulg P*̂ *1 

w i ć . dz) statystykę podatkóv 

tu ZmSana erganiz 
Izb i Uriądów s k a r D ° * V 
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2 miliony zl. na zakup bawelrc 
Dodatkowy przydział dewiz na cele surowcowe.—Po z a k o ^ e 

akcji Komisji Kontroli Cen na odcinku włókienniczy 1 1 

Jak wiadomo, rekompensatą za zniż
kę cen 5 gatunków tkanin bawełnia
nych ma być dodatkowy przydział de
wiz na cele surowcowe przemysłu ba
wełnianego, który to przydział zapo

wiadaliśmy zresztą przed kilku dniami. 
KONTYNGENT POWYŻSZY WYNOSIĆ 
MA 2 MILIONY ZL., przyczym oddany 
on będzie do dyspozycji niezwłocznie, 
tak, iż podział wymienionej kwoty mię-

Przekazywanie pieniędzy do Franci1 

w świetle nowego t raktatu [handlowego 
(Od specjalnego korespondenta „Republiki"). 
Paryż, 7 czerwca. 

W „Journal Officiel" w początku 
bieżącego miesiąca ukazał sie dekret o 
zastosowaniu przepisów traktatu han
dlowego polsko-francuskiego, zawarte
go dnia 22 maja 1937 r. W układzie tym 
rząd polski zobowiązuje sie do załat
wienia bez trudności transferu sum, na 
leżnych Francji za towary francuskie, 
których sprzedaż została uskutecznio 
na w warunkach przewidzianych. Rząd Francji. 

prawłają w Polsce działalność przemy
słową albo handlową, na przekazanie 
do Francji sum potrzebnych do wypła 
cenią procentów i dywidend od obllga 
cji 1 akcji, amortyzacji pożyczek, pro
centów od długów finansowych oraz 
wydatków normalnych siedziby praw
nej. Personei francuski, pracujący w 
tych przedsiębiorstwach, bodzie mógł 
przekazać 50 proc. swoich poborów do 

W miarę możliwości rząd polski za 
pewni £' runowe uregulowanie wierzy 
telności francuskich, co do których pra
wo transferu nie zostało jeszcze udzielo 
ne, mimo przedstawienia wniosków 
przed dniem 10 lipca 1936 r. 

dzy poszczególne firmy
 naS, tai"tys1 

< bicz- • podobnie jeszcze w ciągu 
W dniu dzisiejszym o ó ^ \ & 

na terenie Min. Przemys , u J Ą 
konferencja, na której u s , vflje& ^llm

 0°Wrra,,*v 

powyższe szczegóły, Jak * > ^ ^ ó i 
twiona będzie sprawa 
kontygentów na przywó* p^yi , 
w związku z dodatkowy 
łem dewiz. Jednocześnie M 
ustali formę podziału i K° n k t ó r J K 0 > r 4 j , , , 
kowego przydziału dewz. pjj-jjarowi 
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polski zezwolił na transfer wierzytel
ności francuskich, które powstały po 
10 lipca 1936 r. W szczególności udzie 
lił on zezwolenia towarzystwom i fir
mom francuskim, albo też towarzy
stwom i firmom polskim, kontrolowa
nym przez kapitał francuski, które u-

Spadek notowań bawełny egipskiej 
U t r z y m a n a t e n d e n c j a n a g i e ł d z i e n o w o j o r s k i e j 

Na rynku surowej bawełny w Nowym istotne. 
Jorku rozpoczął się okres wyczekiwa- Narazie kursy na giełdzie w Nowym 
nia na dane, dotyczące rozmiarów za- Jorku kształtują się pod znakiem ten-
slewów ł przewidywanych zbiorów ba- dencji utrzymanej i wahania notowań 
wełny w nowej kampanii. Pierwszy na 
tan temat raport departamentu rolnic
twa w Waszyngtonie, ukazać się ma 8 
lipca r. b. Jakkolwiek sprawozdania te 
są płynne i z wielkim tylko przybliże
niem podać mogą przewidywane roz
miary zbiorów, a więc i podaży baweł
ny, to jednak dla kształtowania się sy
tuacji na rynku bawełny maja one bez
sprzecznie swoją wymowę. W tej chwili 
wszelkie przewidywania, jakie na te
mat kształtowania się tendencji na ryn
ku bawełny w Stanach Zjednoczonych 
są publikowane, nie mają absolutnie 
żadnego znaczenia 1 są zupełnie nie-

funkcje powierzone zostały 
mysłu Włókienniczego. Spra 0idL 
sza załatwiona będzie prawj 
w ten sposób, iż Związek J ^ A h i P r o ° 4 
działu kontygentu d e w i z o ^ mS»^«n 
firmy wlelowydzlałowe, naton

reiili'J?{. i ^ ' 0 0 - H 
nę techniczną związaną * 
przydziału obejmie Zrzesz* J Hor!5' t 
centów Przędzy Bawełniana / I 

- - • • • -łi l 06^, „ji Realizacja kontygentu " w 

będzie ostatnią konsekwencja ^ j f c 

misji kontroli cen na terenie: J Ł 
nictwa. Wyraźne i oficjalne g d 
nie, iż AKCJA POWYŻSZA. * Ĵ-J 
JUŻ ZAKOŃCZONA I WY»-* Ą 
spotkało się z żywym » z n a ' ( u a . 

nie przekraczają k i lku punktów w obu 
kierunkach. 

ato się z zywy»» - . C \ W J 
wno przemysłu iak i W ' , i^JlJS^-N u 

ni temat poziomu cen, RAF>V ^ » 

odbić się na rozmlaracŷ ĉî  

Identyczna sytuacja panu- m e t . zw. „paszportów V» .^f-L 
je również na giełdzie bawełnianej l i - ! C 7 v m donieśliśmy w nief| < ( ^ 

wielkich obrotów we 
Drugą konsekwencja ^ fi 

akcji komisji kontroli cen $ 
na p,.,,,ii 

yerpoolsklej, która zresztą uzależniona 
jest od giełdy nowojorskiej. 

Inaczej natomiast przedstawiała się 
w dniach ostatnich sytuacja na giełdach 
bawełnianych egipskich. Mianowicie 
na giełdzie w Aleksandrii zaobserwo
wano poważniejszy spadek notowań, 
który np. w dniu 4 czerwca r. b. w po
równaniu z kursami, jakie notowano w 
dniu 3 bm., wyniósł 35 do 40 punktów 
i to zarówno, jeżeli chodzi o bawełnę 
„Sakellaridis", jak i „Ashmouni". 

W^wnictwo „REPUBLIKA 
Sp. z oer. odp. 

Admnfstracja w Warszawie 
ul. Wierzbowa 11, tel. 310-18 

Walne zebranie Stowarzyszenia 
P o l s k i c h K u p c ó w i P r z e m y s ł o w c ó w C h r z e ś c i j a n 

Pod przewodnictwem p. K. Izydor-
czyka odbyło się doroczne walne zebra
nie Stowarzyszenia Polskich Kupców i 
Przemysłowców Chrześcijan (Piotrkow
ska 113), które zagaił prezes Stowarzy
szenia, p. Z. Fiedler. Zebranie przyjęto 
do wiadomości obszerne sprawozdanie 
zarządu o położeniu i rozwoju kupiec
twa i przemysłu chrześcijańskiego w 
1936 r. i po odczytaniu sprawozdania ko 
misji rewizyjnej, zatwierdziło rachunko
wość Stowarzyszenia, jako też prelimi
narz na 1937 rok. Wreszcie dckonane 
zostały wybory uzupełniające do zarzą
du oraz do innych władz Stowarzysze-

czym 
merze „Republiki", 
szym Izba Przemysłowo-n 3" ^ 
organizacje przemysłowe pf/| 
oficjalne zawiadomienie " 
słu i Handlu o zawiesz e%#y 
ministerialnej w sprawie 

nia. — Po uzupełniających wyborach za
rząd ukonstytuował się w następujący 
sposób: — prezes — p. Zygmunt Fiedler 
I wiceprezes — p. Kazimierz Roszak, I I 
wiceprezes — p. Teodor Gutekunst, se
kretarz — p. Ryszard Frankus, zastęp
ca — p. Wacław Holcgreber, skarbnik— 
p. Marian Kołodziejski, zastępca — p. 
Józef Jabłikowski, buchalter — p. Gu
staw Knoch, gospodarz — p. Witold 
Bartoszewicz, członkowie pp.: Kazi
mierz Bogusławski, Gustaw Ignatowicz.! 
Bronisław Łoziński, Władysław Rym 
kiewicz, Artur Zielke. 

przędzy. W związku z i J . 
zainteresowanych przewie11' 
szenic obrotów na r ynk^ 

USTAWY I ROZPORZAffr V 
Ukazał sie. Dziennik U« l 8 ,%* 

5-IO b. m., w którym opubliK°w 

stępujące „e-tJtA . I ROZPORZĄDZEŃ"4 ., , 
o charakterze gospodarczym1 ,).(!'' ,>'[! 

rozp., mjn. skarbu z dni» ,k»r''lj, 4 , 
o zmianio rozporządzenia njin- g|(r»'| . • 
sierpnia 1931 r. o organizacji i * 32^'|>/ 
izb j urzędów skarbowych (V°XM \ i / • 

rozp. min. skarbu z dnia '^uiy5' / l 
porozumieniu z ministrami P' w f̂; 

oraz rolnictwa i reform rolnyc lJ0 KFLLM 
ny rozporządzenia z dnia 2*"S L OI 
o zniżkach celnych i zwolnieni* ^ j j 

00. 

o 

K > r y i 
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te 

rozp. min. skarbu z dnia 
pełnieniu rozporządzenia r n . ' n ' c j ó t f ' 
kwjelnia b. r. w sprawie " j ^ l : }>•' 
z pod opodatkowania Ipoz 

rozp. min. przemysłu i 
! i b. r., wydane w porozumie 

handl". 

i reform rolnych o zmianie t0tp^\T \f\ 
16-go czerwca 1931 roku w . s p (p0<-
wywozu kurzych jaj zagranic". 
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W, środę odbędzie się posiedzenie ko
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nia wykonawczego do ordynacji podat
kowej . 

Wśród szeregu uwag i wątpl iwości , 
nasuwających się w związku z powyż
szym zagadnieniem, na plan pierwszy 
wysunięta została kwest ia zastosowania 
art . 109 rozporządzenia, przewidującego 
zajęcie za długi podatkowe przedsiębicr 
stówa zarobkowego rzeczy oddanych do 
przerobu. Komisja zaimje się na wniosek 
Izby łódzkieij sprawą uchylenia powyż
szego przepisu, zagrażającego interesom 
przemysłu nakładczego. Komisja n iewąt 
pliwie podziel i stanowisko Izby łódzkiej , 
zwłaszcza, iż samorząd przemysłowo-
handlowy wypowiada ł się przec iwko 
o mawiam emu przepisowi jeszcze w t rak -

porządzenia pozwalają na zajęcie na po
czet zaległego podatku obrotowego, na
leżnego od komisanta, towaru, oddane
go w komis przez ł i rmy zagraniczne, co 
samorząd gospodarczy również uważa 

za niesłuszne i niecelowe z punktu w i 
dzenia ogólnych interesów gospodar
czych. 

Wśród innych punktów programu ob
rad międzyizbowej • komisji skarbowei 
znajduje się sprawa rozplanowania prac 
nad zagadnieniem reformy finansów ko
munalnych oraz szereg spraw podatko
wych, nj. in. zagadnienie reformy świa
dectw przemysłowych, do której samo
rząd gospodarczy zamierza podejść od 
strony ogólnej reformy podatkowej . 

Zuchwały napad na kupca 
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 2 4 ' M , jęczmień browarny — 
23.00-24.00. mąka żytnia 70) 
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RTNTAWI* ^ , e l k l e « 0 Pl»RIU rządu rumuńskie-
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S p r a w c ó w u j ę t o i s k a z a n o na 
Onegdaj w nocy, ulica Wólczańska 

stała się terenem zuchwałego napadu. 
Do powracającego do domu 28-letnie 

go kupca, Edwarda Błocha (Wólczań
ska 139), podeszło jakichś trzech nie
znanych mu osobników, z k tórych jeden 
uderzył go pięścią w twarz , wybijając 
mu k i lka zębów. 

Napadnięty upadł na chodnik. W ó w 
czas dragi z napastników zaczął go ko
pać. Błoch począł wzywać pomocy. — 
Awanturn icy rzucil i się do ucieczki, za
bierając leżącemu kapelusz. 

Po k i l ku chwilach nadbiegł zaalarmo 
wany policjant, który puścił się w pogoń 
za sprawcami pobicia. Wszystk ich trzech 
ujęto przy ulicy Bandurskiego. W y p i e r a 
li się oni winy, ale zdradził ich skradzio 
ny kapelusz, k tó ry przywłaszczył sobie 
ieden z „rycerzy nocy". 

mies iące a r e s z t u 
Wczora j wszyscy trzej — Aleksy K a 

lis (Wólczańska 146), Tadeusz Bartosik 
(Żwirk i 4) i Leon Gajzler (Felsztyńskie-
go 12) — odpowiadal i przed referatem 
karnym starostwa grodzkiego, k tóry 
skazał każdego z awanturn ików na 2 
miesiące aresztu, (k) 

ordynuje 
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S*. U D O AMERYKAŃSKIE). 

OGŁOSZENIE. 
'Zarząd Miejski Ograsza niniejszym nieograniczony 

przetarg na ułożenie nieregularnej kostki bazaltowej 
9—11 cm. z Janowej Doliny na gotowym podłożu z ka
mienia polnego na ulicach o powierzchni 20.000 metr. kw. 

Materiał (cement, piasek, kostka) całkowicie dostar
czony zostanie przez Zarząd Miejski. 

Ślepe kosztorysy ofertowe otrzymać można w wy
dziale Technicznym Zarządu Miejskiego w godz. 10—12. 

Oferty z oznaczeniem ceny jednostkowej, należy 
składać w W y d z i a l e T e c h n i c z n y m do dnia 
19 czerwca 1937 r. do godz. 12-ej w kopertach podwój
nych, zamkniętych i zalakowanych z napisem „Oferta do 
przetargu na układanie kostki bazaltowej". 

Koperta zewnętrzna winna zawierać dowód złożenia 
wadium do depozytu Zarządu Miejskiego oraz drugą ko
pertę, zawierającą ofertę z kosztorysem. 

Wadium w wysokości 2<Vn oferowanej sumy koszto
rysowej może być złożone w gotówce lub w papierach 
pupilarnych. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 19 czerwca 1937 r. o godz. 
12.30 w Wydziale Technicznym Zarządu Miejskiego. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo dowolnego wy
boru oferenta, powierzenia tylko częściowo robót, lub od
rzucenia wszystkich ofert 

Oferty nieodpowiadające warunkom przetargu lub 
złożone po terminie rozpatrywane nie będą. 

Zaznacza się, że na kopercie zewnętrznej nie może 
być ujawnione nazwisko oferenta. • 

Tomaszów-Maz., dnia 2 czerwca 1937 r. 
PREZYDENT: 

( - ) ANT. RACZASZEK. 

U w a g a 
Republikę 

Express Ilustrowany 
nabyć można codziennie w sklepach 
p. LEWENBERGA w Teofilowie w Ino-
włodzu I na Koloniach Letnich obok 

Inowłodza. 

elektryczny 
o 150 HP 

POSZUKIWANY. 
Zgłoszenia: tel. 204-97. 

75 GROSZY LEKCJA FRANCUSKIE
GO. Dyplomowana paryżanka udziela 
lekcji francuskiego. Gramatyka, Lite-
;unr;i, Konwersacja. Metoda skróco

na dla udających się na studia. Tlo-
maczenia. Korespondencja. Południo
wa 20. m.20. l-sza lewa oficyna nartę: 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADIA. 

WTOREK, dnia 8-go czewca 1937 r. 
. 6.15—ć.lfl:' Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze". 
6.18—6.38: Gimnastyka .6.38—7.00; Muzyka pły
ty. 7.00—7.10: Dziennik poranny. 7.10—7.15: Mu
zyka (płyty). 7.15—7.35: Audycja dla poboro
wych. 7.35—8.00: Muzyka (płyty). 8.00-8.10: 
Audycja dla szkół. 8.10—11.30: Przerwa. 11 30— 
11.57: Audycja dla szkół: „Przygody świerszcza", 
według pomysłu d-ra Ernesta Candera — w opra
cowaniu Jadwigi Apałkowej. 11.57—12.00: Sygnał 
czasu z Warszawskiego Obserwatorium Astrono
micznego. 1200—12.03: Hejnał z Wieży Marjackiej 

w Krakowie. 
12.03—12.15: Dziennik południowy. 12.20; Pro
gram na dzisiaj. 12.20—12.25: Parę informacyj. 
12.25—13.00: Koncert orkiestry dętej pod dyr. 
kpt. Zygmunta Grabowskiego (z Torunial 13.00— 
13.55: Przerwa. 13.55—15.00: Koncert-Tańce sym
foniczne (płyty). 15.00—15.15 ,,Kwadrans dla pe
symistów". 15.15—15.20: O wszystkim po troszku. 
15.20—15.42: Muzyka salonowa (płyty). 15.42— 
15 45: Łódzkie wiadomości giełdowe. 15.45—16.00 
Wiadomości gospodarcze z Warszawy. 16.00— 
16.25: Audycja dla dzieci; 1) Rozwiązania zagad
ki historycznjj z dnia 12.5. 37 r. 2) Peśni i tańce 
kurpiowskie w wykonaniu uczenie i uczniów 
szkoły powszechnej Nr. 1 w Ostrołęce. 16.25— 
16.50: Witold Lutosławski: Sonata b-moll w wyk 
kompozytora. 16.50—17,05: „Dwa miliony me
trów" — pogadanka — wygłosi Józef Lewon 

(z Wilna). 
17.05—17 50: ,,Mozajka muzyczna". — Wykonaw

cy: Janina Paszkowska — piosenki i Zespół 
Jerzego Gerta. 

17.50—18.00: Aktualna pogadanka turystyczna. 
18.00—18.10: Przegląd finansowo-gospodarczy. 
18.10—18.20: Pogadanka popularna p. t ,.Umowy 

zbiorowe" — wygłosi Kazimierz Lipnicki. 
18.20—18.45; Transmisja ze stacji wypadkowaj 

Polskiego Czerwonego Krzyża. Reportaż prze 
prowadzi inż. Adam Barciński. 

18.45—18.50: Wiadomości sportowe lokalne 
18.50—19.00: Pogadanka aktualna. 
19.00—19.15: „Koncert życzeń" _ skecz Wilhel

ma Raorta (ze Lwowa). 
19.15—19.35: Polskie pieśni regionalne w wyko

naniu Michała Zebeydy-Sumickiego. 
19 35—19.45: ,,Jak centralne Archiwum Fonogra

ficzne stara się ratować pieśń ludową" — po
gadanka Juliana Pilikowskiego. 

19.45—19.55: Wiadomości sportowe ogólne. 
19.55—20.00: Przerwa. 
20.00—21.40: „Z oper Stanisława Moniuszki". — 

Transmisja z Wawelu w Krakowie. Wyko
nawcy: Orkiestra Symfoniczna P R. i chór 
pod dyr. Mieczysława Mierzejewskiego, Ewa 
Bandrowska - Turska — sopran, Aleksander 
Michałowski — bas, Janusz Popławski — 
tenor, W przerwie około godz. 20.45: Dzien
nik wieczorny. 

21.40—21.55: „Jazda z Ziurdanką" — humoreska 
Adolfa Dygasińskiego (II). 

21.55—22.50; Muzyka taneczna (płyty). 
22 50—23.00: Ostatnie wiadomości dziennika wie

czornego, komunikat meteorologiczny i prze
gląd prasy. 

23.00—23.30: „Wieczorem tańczymy" (płyty). 

ZDALI EGZAMIN MATURALNY. 
Spis absolwentek, które zda}y egzamin doj

rzałości odbyty w Gimnazjum Żeńskim Janiny 
Czapczyi'.skiej w Łodzi pod przewodnictwem Dy
rektora T. Czapczyńskiego; J. Bergierówna, J. 
Czamańska, H. Ejbeszycówną, L. Ejlentuchów-
na, A. Freyówna, M. Gajstówna, S. Ginsburżanka, 
K. Goeblówna, W. Goldblumówna, J. Góralówna, 
G. Grausmanówna, F. Grynberżanka, Z. Kop
czyńska, B. Kutnerówna, E. Lichtenberżanka, L. 
Neuhauzówna, L. Ostaszyńska, C. Perajówna, K. 
Piasecka, J. Pilichowska, E. Rotkopffówna, H. 
Rubinówna, E. Sojkówna, S. Szepska, G. Trocka, 
C. Wolmanówna, Z. Wojewódzka 

* * 
* . 

W dniach 1 i 2 czerwca r. b. odbył sic, 
w,drugim gimnazjum męskim Tow. szkół żyd. 
w Łodzi (Magistracka 22) pod przewodnictwem 
dyrektora, szkoły dr. Z. Ellenberga ustny egza
min dojrzałości. Świadectwa dojrzałości otrzy
mali:: Bierenbaum Fajwel, Blusztajn Ahron, Bryn 
Szullm, Grynsztajn Pinkus, Gumener Mojżesz, 
Lajzerowicz Michał, Strykowski Mojżesz, Sza-
piro Chaim, Szwarc Dawid i Wizental Zanwel. 

Wspaniały Budapeszt, czarujący Dunaj, melodie węgierskie w beztroskiej komedii muzycznej p. t. 

film mówiony i śpiewany w Języku niemieckim. 
GEORG ALEKSANDER, MARIA ANDERGAST, TIBOR v. HALAMY. 
,SZEPT MIŁOŚCI" W roli głównej: Gustaw Fróhllch, HHde v. Stolz. 

Ceny miejsc na pierwszy seans po 50 gr.Ceny miejsc I m. 1.09, II m. 90 gr., III m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr.— 
Początek seansów o g. 4-ej, w niedzielę i święta o godz. 12-ej. 

W rolach głównych 
Następny program 

Dziś i dni następnych! 

15-toletnia 

E A N N A DURBIN 
w arcykomedii 

) E N M y 
Początek w dni powsz. o godz. 4, w niedziele 

I święta o 12 w pol. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po54GR. 

http://�02.ra.na
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1 6 mnazjum ii. Mam Konopnickie] ii 
i SZKOŁA POWSZECHNA 

Łódź, Wólczańska 123, tel. 174-85 
rozpoczęły przyjmowania, zapisów do wszystkich klas. 
Egzaminy wstępne do kl. 1-ej gimnazjum odbędą się w dn. 17 (piś 
mienny) i od 18 czerwca (ustny). 
Termin egzaminu dp liceum podany będzie później. 

DYR. H E L E N A M A N U G I E W I C Z O W A | 
M S I N M N M N N N H I N i e n N N M N I M M M I M N M f 

P o s z u K u i e s ię 

lokalu na gimnazjum 
Może być lokal fabryczny nadający się do przebudowy. Koniecz 

ny plac pod boisko. 
Oferty z podaniem powierzchni obiektu sub: „Gimnazjum" składać 
do Biura Ogłoszeń Fuksa. Piotrkowska 87 lub telefonicznie 256-46 
w godzinach od 15-ej do 16-ej lub 135-97 od 9-ej do 17-ej. 

Mechaniczne Warsztaty Reperacyjne i Montażo
we Kas Rejestracyjnych wszelkich typów 

firmy A. J. O S T R O W S K I S-cy 
wykonują wszelkie remonty kas kontrolujących sklepowych i kel
nerskich pod fachowym kierownictwem i po cenach przystępnych. 
Uwaga: Rolki czekowe, kontrolne, poduszki barwiące, taśmy bar
wiące, oraz wszelkie części do kas kontrolujących stale na składzie. 
Ceny konkurencyjne. 

r 
# 

Wobec wyrażenia niezadowolenia 
względem' mojej osoby PP. z Zarządu 
Związku Restauratorów w Łodzi, ko
munikuję, iż od dnia dzisiejszego nie 
mam nic wspólnego ze wspdmnianym 
stowarzyszeniem. 

_ CZ. WALKOWSK1. 
Kupno f 

1 i sprzedaż # 

MAMY DO SPRZEDANIA 2 samocho
dy ciężarowe, zdatne do dalszej eks
ploatacji. Wiadomość: „Polmin", Lód/, 
Naftowa 7/9. • ' 8 

LEŚNY majątek 41 hektarów, w tym 
3 hektary ornego, dom mieszkalny, 
sprzedam tanio. Piękny zwarty drze
wostan sosnowy z dębina. Przy szo
sie, obok letnisk, telefon. Wiadomość: 
Targowa 19, in. 35. 

humanistyczne „. 
mafemafyczno-f i^ 

ul. Pomorska 105, te l . 132-18 
Przyjmują zapisy codziennie od 9—14, 

L i c e a 
Egzaminy wstępne: 

do szkoły powszechnej i gimnazjum dn. 17 czerwca. 
19-go czerwca 

do U* 

WIRÓWKA zagraniczna 1000 cm., kosz 
kauczukowy do sprzedania, Wólczań 
ska 127. 

OpOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOGKDOOOOOOOOC' 0 0 ' 

liceum, i w a i m p " 
(z prawami szkól państwowych) 

I . K A C E N E L S O N A wŁOjf 
. - i 161*' , D O SPRZEDANIA filia piekarska n 

Zielonym Rynku. Wiadomość: 6-
Sierpnia 92, Jan Matzke. 

^ Lokale 1 

POKÓJ umeblowany z wszelkimi wy 
godami w eleganckim domu dla solid
nego pana do wynajęcia. Oglądać mo
żna od 2—4 Al. Kościuszki 57/18. 

ul. Zawadzka Ns 43 , tel ifi» ł 

POKÓ.I frontowy, umeblowany, z wy
godami i telefonem, do wynajęcia. — 
Piotrkowska 51. Lekarz - Dentysta. 

odpa/THEWAM. 
D o k t ó r 

H e n r y k O w S H ! 

Do akt Nr. Km. 827/36. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi 
rew. 5-go, zamieszkały w Łodzi, przy 
ul. A!. I-go Maja Nr. 34 na zasadzie art. 
602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 11 -go 
czerwca 1937 r. o godz. 11-ej w Łodzi, 
przy ul. Południowej Nr. 31 odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości o-
szacowanych na łączną sunie zt. 565.— 
a mianowicie: 2 nocnych stolików, toa
letki, szafy, kozetki, lampy ,2 par fira
nek z ramami które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź. dn. 24 maia 1937 r. 
Komornik: ( - ) ST. DULKOWSKI. 

Sprawa Berka Rozenbcrga p-ko Su
rze Rappaport. 

POKÓJ duży słoneczny, wszelkie wy
gody, centrum Piotrkowskiej natych
miast dn wynaieca. Tel. 181-53. 
POKÓJ z balkonem umeblowany dla 
iednej osoby zaraz do wynajęcia. — 
Piotrkowska 92. m. 81 

Zgłoszenia kandydatów na nowy rok szkolny przyjmuje Se 
codziennie w godz. 10—14. 
Egzamin wstępny do klasy i. gimnazjalnej — 17 czerwca-
Egzamin wstępny do liceum — 20 czerwca. ^aO^ 

Szkoła Powszechna, Gimnazjum W"5 

i Liceum Humanistyczne 
. Cecylii Waszczyńsf 

Legionów 15, tel . & 9 

Zapisy przyjmuje kancelaria codziennie od 9 do 14-ei 
Do szkoły powszechnej przyjmuje, się chłopców. 

( Szkoły Powszechnej dn. 14 czerwca l_ 
Egzaminy V. 0 i m n a z j u m dn. 17 czerwca , 
wstępne do ( L i c c l , m dn. 19 czerwca v 

(•oeodz-
9-el'; 

r'1 

W Z N O W I Ł PRZYJĘCIA 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych I seksualnych 
T R A U G U T T A 9 , TeWon 262-0^ 

od 8-11-ei i od 6—9-ej wieczór 
w niedziele i święta od 9 - 12.30 S s e n K B e W I C Z a 5 2 

W. BALICKA 

POKÓJ il'a nana. wszelkie wygody, Al 
Kościuszki 21, m. 8. * 

I P O S A D Y 

Począwszy od tttSh 1937/33 Ministerstwo W. ^ tógP 
limnazliim wszystkie uprawnienia yy. ^ ^ f i 

^ o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o © 0 . 

klasowemu g 

ii 

PIERWSZA PRZYCHODNIA 

Weneroiogicz?ia 
LECZENIE CHOR. WENERYCZNYCH 

I SKÓRNYCH. 
ZAWADZKA 1 

telef- 122-73. 
czynna od 9 rano do 9 wiecz 

2 PORADA 3 ZŁOTE. 

DOKTÓR 

W. ŁAGUNOWSKI 
Specjalisła CHORÓB WENERYCZ
NYCH. SEKSUALNYCH I SKÓRNYCH 
(Gabinet Roentgcno-1 (wlnttotecznlczy) Piotrkowska 70 T e l . 131-83 
.Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 rano, od 
; 1-ei do 2.30 pp. i od 6 do 8.30 wiecz-
W niedz. i święta od 10 r. do 1 pp 

'róg Nowrot) 
Nr. tel. 194.03 

Choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje od 6—8 wiecz. 

LEK.-DTA 

F. KOPCfOWSKA 
przyjmuje od 10-2 I 3 I pól—7 

Gdańska 37, 

ENERGICZNY >iuralist:i ze znajomo 
ścią działu adr,/;nistr. fabrycznej, spraw 
ubezpieczeń i podatkowych zdolny.-de 

wykonania wszelkich prac biurowo -
handlowych, poszukuje Jakiejkolwiek 
posady. Wymagania skromne. Może 
być na wyjazd- Ła<kawc oferty sub. 
„Energiczny". 12 

TANCERKI potrzebne do baletu, Zamen 
hoia 29, u o. Hartenberger. f. III. 
POWAŻNA firma poszukuje pomocnika 

. buchaltera. Wymagana znajomość jezy-
• ka niemieckiego. Oferty sub: ..Rutyno

wany" dn administracji ..Republiki". 
POTRZEBNA zdolna podręczna do pra
cowni sukien, Hermina Puterman, Mo-

I muszki 2. tel. 216-44. ' 
POTRZEBNA zdolna mankurzystka od 
zaraz, Cegielniana 30. Zakład fryzjer
ski. - - _ _ 

tel. 232-55. 

SEKRETARZ (ka) izr. ze znajomością 
buchalterii i pisania na maszynie poszu
kiwany. Oferty „Samodzielny" do Re
publiki. 

. C z y s t o ś ć 
przyjmuje cyklinowan e. drutowanie. Iro 
terowan e oraz sprzątanie b;ur. pokoi 

Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 41. telefon J67-45. 

V niedz. i swieta oa w r. Q O I W I J . I Ceny konkurencyjne. 
• • 9 M M » N * N N M H N M M M H I M « H M H M « N H M N 

PROSIMY nJjVWRA2NIEJ ŻĄDAt 

«» POSZUKUJE pracownika do składu 
sukna, Opoczyński. Piotrkowska 60, fr 
II p. 

• O Ł Ł A * 
M A R K A M A R K A 

z 5 tdm. c^ama^ct 

GUM. H^TROPIC' 
rx 5 UHLĄ ^ o m t o c j o , . 

K A Ż D A SZTUKA W I E L O K R O T N I E B A D A N A . 

SOLACH 
GŁOWY 
stasują sin pSostki 
ZE ZNAKIEM FABWOŃYM 
W Z C Z O Ł K A 

JIŁ. 
LÓDŻ, WODNA 40, TEL. 177-73 

przyjmuje zapisy kandydatek z ukończonym gimnaziu 
Średnią . zawodową do: ' 
LICEUM GOSPODARSTWA DOMOWEGO „ , l P R 0 n Z 

l SZKOŁY PRZYSPOSOBIENIA W GOSPODARSTWIE 
1 STOPNIA. IfJ(Jl' 
z ukończona szkołą powszechną do: „ l F oOP* 
SZKOŁY PRZYSPOSOBENIA W GOSPODARSTWA 
I STOPNIA. • • „-adiO. 

Szkoła mieści się we własnym nowoczesnym K " 
Dla zamiejscowych internat. h 

Szkoła posiada uprawnienia szkół Państwowycn 
O00OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO r 

I 

Rozmaite 

W Ó Z K I dziecięce po cenach fabrycz
nych poleca M. Jucobi, Piotrkowska 
107. sklep w podwó/zu. 

OGŁOSZENIE. Państwowy Monopol 
Spirytusowy - Wytworna w Łodzi za
wiadamia, że przetarg na wykonywa
nie robót naładunkowych i wyładun
kowych butelek i innych materiałów 
dostarczanych przez dostawców, oraz 
wszelkich innych prac pomocniczych, 
związanych z dostawą materiałów dla 
Wytwórni, został ogłoszony w dzień 
niku urzędowym R. P. „Monitor Pol 
ski" Nr. 125 z dnia 4/6 1937 r. Dyrek 
tor Wytwórni Inż. W. Zaborowski. 

• fe* W 

Si|r u u'anó NIM 

Kil* Po ś. 

LEKARZ - DENTYST* 

KRYNICA. Pensi°"?Jn % 
„Kryniczance". ^un6*3rwĄ 
polanka. ZarzadJ3l£^tH'<M 
DRUSKIENIKlT^fnaiJ.? 
nowej pięknie p o l o * 0 ? . 

gody. Adres: - . i 
2 Ateli 

sze informacje ^J^-r^^.kł 
WSPÓLNEGO^ ftjjjffl D O 

niowej Górze 
nani. Dowiedzieć sic 
H U 14 od 8-ej wtec2° 
22-84 

'Ma, 

K^cie 

te 

4 5 P. i 

iC>ok< 
^zyta 

\ , n a 
S Z Jana 

BERLIN. Fachowa administracja doma
mi w Berlinie. Zgłoszenia sub: „Facho
wy" do biura ogł. Fuchsa, Piotrkowska 
nr. 87. 

122-84. ^-—rZaC '.Jfi' NAUCZYCIELKATgglô 1;̂  
w wieku szkolnym f 

Zgłoszenia: „ M a c i e r ^ — ^ 

PŁASZCZE damskie impregnowane na) 
nowsze fasony poleca f-a „Modernę" 
Piotrkowska 10. front. I I nietro, 10 
MODRZEJEWSKI JÓZEF, Nawrot 61 
zgubił kwit kaucyjny na zł. 15.— wyd. 
przez Elektrownie Łódzką. Nr. liczn 
2043826/16363. 

Przyjmuje od 5 do 8 po pol. 

P i o f t k o w s k a 51 
TELEF. 121-23. 

UNIEWAŻNIAM skradzione kwity lom
bardowe Nr. 195655, 195656 Szlama 
K'ntterherg. Cegielniana 25 

DIPL. ENGLISH te»g *\j(L 
pupils to speak En*"* CMBK 
time gives ^^ir^p^KA 

UNIEWAŻNIAM kwit kaucyjny na zł. 
15.— Nr. 88464 z dn. 27,11 1933 r. wy
dany w Elektrowni. Aleksander Haber 
Aleja Kościuszki 26. 

Conversatioii ?J2^&\%Ń\ 
ANGIELSKIEGO W 
tury udziela rutyn 0 ^ IM 

Ul. Zawadzka ^ - . 
dziennie z a s t a ć J ^ L J ^ | g " 
J E Ż Y K Ó W ANOg(0̂  
CUSKIEGO - ^S.,/!1 

Gramatyka, ^ ^ t ^ 
handlowa korespo" 0 

w godzinach 2 — * 

?> Z Ca,<>l 

N R ; p o i 

ICH i f ?a 

J M st 

PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K I " 

» todzl zl. 4 —. za odnoszenje do domu 
*'l sr. miesięcznie: z przesyłka pocztowa 
w Polsce zl. 5—. „Reoublika" i „Ez-
nress" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli sle na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt no 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 Na 12 gr. za wiersz mm- W tekście — 50 gr. za wiersz mm. 
stronie '. — zl. 2 za wiersz" mm- Nekrologi — 40 gr. za wiersz ram. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zt. 2 5 . - . Drobne za słowo 15 gr- najmniei 
zł. 150: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniei zl 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zt. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne ! tabe
laryczne 25 proc. drożei. Za terminowy druk ogłoszeń Administracia nie odpowiada. -

tygodnia od ukazania \ . 
ogłoszenia lub n l c z w l o c r y ' s p > - - W i 

sle drugiego z rzędu od' Q$ FIJ 
mej treści co Dierwsze- " ( r e % ' , » / 
zasadniczo nie zmienia!" t.ittiF' 
nia nie upoważniają d° o('' 

zapłaty lub powtórzeń 

Z, wydawcę: Wydawn. ..Republika". Sp. « ogr. odp. Wacław SmólskL - Redaktor odp. W.cUw SmólskL Druk „Republiki" w ŁodzL Piotrkowska 49 


